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Po powrocie Marsz~ P.iłsudSkiego 1 wśl~::~;:~~~~~~~~E:l:: 
Dziś Marszałek odbądzie szereg nowych konferen- ~~~n:żb;r;;~::0.t~~~~nti~,nazt~~~r:~ ~~ 
cyj. Pogłębienie sojuszu polsko - rumuńskiego. jawr?:k~~z~z~~~a'g~i:ny.się zwyżki cen 

Warszawa, 23 kwietnia. ł najwybitniejszymi kierownikami nawy( Marszałek Piłsudski poruszył nietyl· 1 chleba pytlowego o 3 grosze na kg. i hl!· 

J>owrót Marszałka Piłsudskiego przy. pa1istwowei, przyczynią się do dalszego!' ko sprawy polityczne, ale również spra- ł~k 0 5 gr .. nad kg._ Spkraw~ -~ę zandn~ikcyowdueJJ~ 
. · . • • • ' się na poste zenm om1s11 ce , 

cz. ynl się napcwno do szybkiego wyjaś- P?głęb1e11ia SOJUSZU połs~o • rumu'!_· '.\YC: ~sp?łpracy gospodarczeJ polsko·,. która zbierze się przypuszczalnie we 

nienia sytuacji, Jalrn wytworzyła się w sk1ego. · rumunsk1ej. wtorek. 

ostatnim ~nicsiącu. Dziś mają. być w -- §MN* IEM 4WH . &• ww« . Obchód 1 maja w Łodzi· 

dalszym cuu:u prowadzone wae:nc na· c • • · 'Hir.l~de praueofofVonia 

rady w tonie rzcidu. a re W I Cz- S8 ID OZ W a DI ee sironnut.., soc:tau-
Marszatck Piłsudski prawdopodob- stu<-..n11 • h 

nic odbc;idzie konferencje w najbfiż- poja vił się na pograniczu · SOWieckiem Łódź, 23 kwietnia. 

h d . 1 i . ( k b J I Wiln k . . d b l . . k' t • n· ' (it) Dziś odbędzie się posiedzenie 
szyc mac 1 z m ms rem s ar u anem o, 23 w1etma. o o a en1a sow1ec iego us ro1u na 1a· . . 
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• · · ~ · · · · · · dl ł · przedslaw1c1e 1 wszys ic socia 1s yc„· 
Piłsudskim w sprawach gospodarczych. . Z pograni:za don~szą, ze wład.ze ro· łorus1 i ogłoszcma JeJ rucpo cg cm pan· I nyC'h stronnictw działających na terenie 

W kołach polltycznycb twierdzą, że :w1~ck1 e. czynrą. energ:czne poszuk.iwa'?ia stwem. · . · . . Łodzi, celem ustalenia programu obcho-

rozmowy Marszałka Piłsudskie~o pro- iakie~os o~obn:k.a, klory ~a t~renie B1a· 1 • ~lotki .r?zrzucane są. przewaznie. w du dnia 1 maja. Ze względu na to, it 
• • łorus1 sow1eck1e1 prowadził intensywną n11e1scowosc1ach pog . amcznych. Nie· . d . d · l t · dz' ń 

wadzone w Rumunii z krolem Karolem agitację antysowiecką wśród ludności, uchwytny sprawca w Zaslawm rozrzucił święto wypa a w nie z.ie ę. · l· "!1
1
. ie 

d · · ·1· · ·· d · ·1 „ 1 ~ k I wolny od pracy stronnictwa soc1a 1slyc2 
po aiąc się przytem za szczęs 1w1e oca· na uncy uzą 1 osc u .o.e • g di:'. b~h d · specjalnie 

· lałego, „carewicza". I GPU wrzrnczylo nawet pieniężną re pra tą ha akt 0 "' 0 owi 

Krwawe awantury w odezwach kolportowanych przez nagrodę za ujęcie samozwańca. urow:zys yhc dar~ er: . ć d. 
1 

P P 

h · · ·1 b ik t lu' 1 poc o zte ma1ą wz1ą u z1a . . 

. PR~~d8'g611•~-.:~ .., .Jlu*itrU swyc przyiac10' Oso n en nawo Je S. C. K. W., niemiecka partia pracy, 

Wiedeń, 23 kwietnia. ·-· „Bund" i „Poalej-Sjon" lewica. Oddziel· 

Jt) W związku z mającymi się odbyć • nie sformowany będzie pochód P. P. S. 

w nlu jutrzejszym wyborami, rozgo:-?a• i· frakcji rewolucyjnej. 

ły w Austrii walki przedwyborcze. BJ· tł Policja również czyni przygotowania 

jówki 'hitlerowców- napadaią stale na W v. j ę ., j p Il j I.I do tego dnia, by zapewnić spokój i bez· 

uczeslników wieców pr1edwyborczych. ' piecuQslwo w mieście. 

W czasie starcia w Lie_sing zab!ty w· Lublin, 23 kwfetn~a. J 'nmu i or,owlooziala ro::l'zicom o zaj-, --·- -· ---· 

stał jeden robotnik. Również w Austt·ji We wsi Turka, pow. 'Clielm ,,\di:;.go m:,:l ~ciu. . New York, 23 kwietnia . 

Górnej ·doszło do krwawych starć mię- mloejsce w~ p:i~he1k. f~tóry omal nie poc.'ag· Rozwś.:i·ecwni Kowalowie wraz z są- .<O ~1cclalcko P?rts.m.outb w .stanie 

dzy hitlerowcami a żandarmerią. W \Vie- 110J za sobą f rnczu. siia•carni u<lali się c'o domu Rury, chcąc Ohio miała ~~zoraJ mtcJsce J)owazna ka 

dniu obs:idzono wszystkie dorny, wy bu- · 18-letni Staris!aw Rura spotkawszy się z n·h~1 rozpraw:ć. I ta~tr?fa krileJO\"'.a. Wskutek .1tc~o nas.ta­

dowane prcez gmin~ wiedeńską i człon· rano na łące 12- 1etnią Antoi.inę Kowal, W międ·zyczade je·dna·k rrndb!ed po-
1 
w1cma zwrotnicy wykoleił się pociąg 

ków republikańskiego SchulzbunCłu. · zaprn;:>onowal Jej, aby poszła z nim po- steri•11kowy który Rurę z mi-eisc::i are- osobowy. Wslrntek katastrofy trzech 

· bawić się do lasu. ~ztowat. ZostaJ on przekazany wta.dzom 
1 
f1!nl\cjonari!1szy ,l\?lcJowych zostało za-

Skła, d narkotyków Dzkwczynka je·dnak ni·e mi.afą zbyt- <:ądiowvm. lutych, a kilku cu~zko rannych. 

niej ochoty d·o . za.ba wy" a gdy Rura wne e11 iM"""'łWQi3M we • ,,.,.,, 'M ff 
1 

"'JJ~irvtu"' sp:;~;3~:1e~~~. l~~lit~~~ się ;~~~~~i·r;~bt~h~ttdoja.~cJ:~niąĆ Aresztant wyskoczył z poc·1„ągu 
_(t) W dni~ wczoraiszym policja zli·, Rura ni,e z1rezy!{nowat z uipatrzonej 

kw:dowała sza1kę handlarzy narkolyka- zdoh:vczy. l O · t 1' , · t d J· ł t · · · 
mi, na której czele stała kobieta, Hen- . Kuipił w skJ:e1pie paczkę CU1kie11ków, zte nv ro H p:in z (' a go i fZ\ fZ) mac 
rietla ~i.erre. . . . . · poczem uc'.at się n:i łąkę, ~d·~ie .dzi~w-j Poznań, 23 kwlctnia. I y po?l!żu Poznania, zerw~ł. się, ot~vorz:ył 

Poltc1a .od ~awna .pode1rzev.:ała 1ą 1uz ayn.ka pasła krowy, . cz,ęstu.1ąc Ją Jed-, _ W dniu wczorajszym w czasie tran irzwi 1 wyskoczył. Poltc1ant, me tra-

o s~r~edaz ~pmm, . 1c.d~a~ . wielokrotne ny cukierkiem. Ody Antonma PQ"ro- . sportu z więzienia w Nakle do Poznania .,;ąc przytomności, wyskoczył za więź· 

rew1t1e w. m1ePka?iu 1e1 nie .dawały żad s:.ta go o jeszcz,e jeden cukierek. odlPO· międzvnarotłowc~o przestępcy, 29-let- niem i ujął go. Obaj doznali lekkich po­

~ego1 wyniku. Dop1~ro obe~nte usta.łono, ~v!·edz~ał j~i. że. dnst~nie_ cała TJ(lCZkt:. o niego Józefa Rychtera, ten w pewnym tłucze,i1 1 które opalrzyło pogotowie le· 

ze s1dad narkotykow zna1dował się w ile na clnrzle z mm 001dz1e d<> las11. . I momencie gdy pociąg znajdował się JUŻ karskie. 

aude, w tkórym Pierre stale jeździła.- Dzl·ewczyni'.rn da.fa s'ę namówić I ~dy I ' 
Handlarkę wraz z jej dwoma wspólnib- tylko z1J1alazfa się w lesie. Rura rwcil sic 
mi i 8 narkomanami, osadzono w więzie· na nia i Z!!Walcil. 
niu. Kowa.Jówna z płacz-em Poh!ie.irta do 

Łolwa potrzebuje 
robotników 

Burzliwe zntścia w 
Zahurzu I 

C 
, Rn:a. 23 kwietn:a. j · Katowice. 23 kw:ętnia 

Yg~n;a. napad11· na s"uden·tow ~a roboty sezonowe. do Łotwy wyz. Donoszą z ~ląska Opo·lskiego, ie 

li i li · naczon~ zap.otrzebowame na .2.000 ludz.i. wczorai doszło w Zaburzu do awantur 

K P d . Robotnicy c1 będą werbowani z pogram· . . . . , . . ' 

rwa wa a \A an tura n() o gorzu cznych miejscowości woj'ewództwa wi· Jakie wywołały na uht.:ach miasta skraJ-

Krak1w, 2.3 kwietnia. f zorca Walenty Sroka, który równid !:O• 1 eńskiel!o. ! ne elementy. Grupa agitatorów komun·-

Mieszkańcy Podgórza żyją pod wra· . stał poturbowany. Dopiero t\a widok stycznych w liczbie 40 osób us il owała 

teniem niecodziennej awantury, wywo· dv,.-uch policjantów cyganie rozpierzchli % ,..
1 

d . I przejść ulicami miasta. · wznosząc anty-

łanej przez bandę cyganów. I się. ~szystkich cy~anów ujęto i skutych iii O D • . . . państwowe okrzyki .. Przybyła policja 

Ok ł ... · d d O . w ka1darty odstaw:ono do aresztu. PrZ) I ł..odz, 23 kwietnia. d 't k · . ó . . .· 
o o g. u wieczorem prze om r- ,, . d t h 1 . (d) P 00 d 1 W .1 • k'el 10 rozpę z11a 0111mJist w przy uzy1,;1u pa-

łosia przy zbiegu ul. Hetmańskiej i św. Je nym z za rzymanyc zna ez1ono re• rz oi:nem p~zy u. c> cz.ans 1 , f ,_. h 

K: g· · · h -1 • 7 „ i g I wolwer. 1 - •• • • T<tsł:ibłll z· głodu 3zi1ctn1a bezdomna 1 bezrobot- e~ gumowyc . 

. n i za1ec a woz z p11anym cy ana· I p l'k 'd · b .1 • J · ~ · k k w t · t b' I -----
mif któr~y wsz~zęU między sobą bójkę. o z 1 w1 owaniu anoy cyganow na amna „w1CT ows a. s anie os a 1onym 

Cyginow otoczyła grońfadka dzieci, któ· Podgórze odetchnęło z ulgą. C<lwiciz;iono cho.tą do zbi1:1rni miejskiej. · A ł . 
ra przyglądała się bijatyce. resz owanie 

. ~1raWlJ DHH~D ~BDiJ[~ie~o ~n~ 'rO~nem komunistycznyc~::.j:;~~:~~ Przechodzący ulicą słuchacz prawa 
UJ. p. Jan Ryś zwrócił dzieciom uwagę 
na niebezpieczeństwo, grożące im ze 

strony pijanych cyganów. Wówczas cy· ..:_.,. „„ przed 5 „dem doroźn••m Na odcinku gram<:znym Radoszowi~ 

ianie ;rzucili się na studenta. Na pomoc i:llllaO.,.."'ł ... : · '!!Ir ce w grupie zbiegłych z terenu sowiec• 

Rysiowi nadbiegł inny student, Karol Grodno, 23 kwietnia. I wionych Kniażewo.dców, gin. Dubno: kiego 15 włościan poznano 3 ag1tato16W 

Geppert . Wobec przeważającej ,liczby Ptzed d\voma tygodniami miał ~iej - :Cryw.iec _ D.aniel i Stęfan,' v~~ieńko Win· I kc.:munistycznych, którzy przed os tal: się 

napastników, studenci rzucili s1ę do u- sce napad rabunkowy w gminie skidel· I :enty i Mińko Eliasz,. których areszto· 
1 
n. a teren Polski w celach agitacyjnych w 

cleczhi i wbiegli do bramy jednego z do- skiej, w maj. Milkowszczyzna, koło Gro- wano i przekazano władzom sądowym. :rwi<tzku ze zbliżającym się święt::m l 

mów. · j dna. - Sprawców wykryto. . , Odpowiadać będą przed sądem .do-lmaja. , 

W obronie napadniętych stanął do- Okazali się niemi mieszkańcy osła- raźnym. Agitator6w aresztowano.. · 
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Czy b.ędzie wojna 
t· sowiecko-japońska 

·.arunki objehrlgwne z•u z,ojq 
przeciwnihów o opo1nit:d io 

na u luf;łaefł meducunu 
W Australji, w prowincji Queensland, 

wprowadzonQ przed niejakim czasem ko 
munikP.cję lotniczą specjalnie dln celów 
niesienia pomocy lekarskiej w miejaco­
wo~ciach oddalonych od dró~ i centrów 
komunikacyjnych. Urządzono lotnisko 
centralne w Cloncurry oraz zbudowano 
20 stacyj radio-iskrowych w różnych 

Kiedy po zawarciu pokoju w Ports- jowniczy w stosunku do Japonji. Przy-' dzy Rosją t Japonją, jako „poważną", miejscowościaGh, połć\czonych z główną 
mouth pomiędzy Ros.ją i Japonją, w To- pisywano mu powtórżenia historycznej lecz nie grożącą wybuchem wojny. bli- stacją odbiorcza-nadawczą w Cloncurry. 
kio przecfstawkfcie różnych paristw przechwałki rosjan z czasu pierwszej ska jest rzeczywistości. Nie należy jed- W razie potrzeby, stacja odnośna zawia­
skfadali gratulacje przedstawicielowi wojny z Japonją: „czapkami kh zarzu- nak zapominać, że Japonja, dzięki swym 
rządu japoriskiego z powodu · szczęśli- cimy". I tradycjom i ustrojowi pal'istwowemu, damia centralną stację i lotnisko, skąd 
wego i zwycięskiego ukończenia wojny ; Być może, iż Putna, który na stano- więcej od innych paflstw uzdolniona jest udaje się natychmiast aeroplan z leka­
z Rosją, admirał Togo, zwycięzca z pod wisku swo1em w Tokio miał możność ! do prowadzenia polityki, obliczanej na rzem. W ten sposób odbył niedawno je• 
Tsuszimy miał odezwać się do jednego z zbliska przyjrzeć się żołnierzowi japoil- 1 daleką metę1 na pokolenia całe. I den z lekarzy lot przeszło 2000 km. do 
ayplomatów: - Tak, • ukończyli.śmy I ski~n:u i orgamzacjj . armji japońskiej, I .1 dlatego.. 'Y chwili obecnej żyw~ jednego z pacjentów mieszkającego na 
szczęśliwie pierwszą womę z RosJą. mmeJ skłonny będzie do porywczego ("toJą w pam1ęc1 słowa wyrzeczone ongi '. 

Słowa te obleciaty wówczas całą samochwalstwa. Zapewne prasa amery- 1rzez admirała Togo o pierwszej woj. odludnem płaskowzgorzu Queenslandu. 
prasę enroDejską i amerykal1ską. jako ka1iska. która ocenia sytuację pomię- .tie Japonii z Rosją. 
miarodajny wyraz. poglądu. że konflikt • 1••• 

1 'M"iWW AEPM mm Bww t MW 
zbrojny pomiędzy Rosją i Japonią. niej 
był bynajmniej zjawiskiem przypadl(O• 
wem. ale Wl nikicm stałego i na dłus:o za 
powiadającci się sprzeczności interesów 
t}•cfJ dwucb państw na Dalekim Wscilo· 
dzie. Dalszy przebieg wypadków zda­
wał się nie {lotwierdzać przeW'idywań 
admirała japońskiego. 

Podczas wielkiej wojny Japonia zna 
lazła się w tym samym obozie sprzy­
mierzeńców. co i Rosja. razem z Anglją 
i Francją. Po upadku caratu w Rosji, 

Bracia - rywale i bracia -przyjaciele 
·Brat słynnego poety Hebbla uchodził za półgłówlia. - . Benito 
i Arnaldo ~lussolini.-Syn milionera amerykańsldego zwaleza 
ustró.i kapitalistyczny.-Niesnaski w rodzinie liróla s1.wedzkicgo 

Jeden syn-komisarzem połicli, drugi-bandytą 
podcza~ dług:otrw~łycb za~iCf;zek r~- (lu) ttistorja literatury, sztuki i poli- ·mi i do zupefnego zerwania doszło w manami, co w znacznej r~ierzc przypi: 
wołucyJnych. zamm zorg~mzowaJa s1.ę tyki zna bardzo wiefo wyp"tuków. gdy r, 1896, gdy Gerhardt Hauptmann zy. sać należy temu faktowi, 1ż obydwaJ 
okrzepła -władza bolszew.1.ków, m~ . ~!- dwaj bracia występowali obok siebie. skał stawę na całym świecie swn pierw znaleźli się na tym samym odcinku po­
dz1my z~ strony Japoll.!1 powaz:rue.J- pracując w tej samej dziedzinie i wyróż .zsą większą powieścią. Karol Haupt- litycznym. Praca polityczna .złączyła 
szych prob wyko~~J'.stama ost~b1ema niając się wybitnym. talentem. . łmann nawet na tożu śmierci nie pogo- to. co zcrwafa ich d.zialalność htcral:ka. 
~e"'.'n~trzn~~o RosJ! 1 zdez~r~amzowa· 1 Czasem taka rywalizacja· dwuch dzit się ze swym bratem. Zmnrł rozgo- Również w dziedzinie t~atralnej . spoty. 
ma JeJ a~mJ1. Japon1a d?p~s~1ła nawet braci pociągata za so!Ją bardzo przykre ryczany i osamotniony. Ocrhardt Haupt kamy b~rdzo często dwie p~stac1e. ~łą· 
do t.ego, ze rząd bołsz~w1cki· Jako spad: następst\\'a, że wspomniny chociażby mann cieszy się nadal sławą jednego z . czone braterskim wczłcm l pracuJące 
kobierca. car~t~. .o?Ją! zarz~d .. lrole1 na tern miejscu o dwuch znakomitych c.:zotowych pisarzy niemieckim. I na tym samym polu. 
~schodnio -: cihnsk1eJ w M~~dżun1. D?- pisarzach niemieckic11 Karolu i Oerhar-1 Inaczej złożyły się stosunki między St.v..n~y reżyser teatralny M~x Rc!n~ 
p1ero. obecme, gdy od chw1h za~arcia dzie Hauptmanie ! dwoma innymi braćmi, pracującymi ha~~t .mi~ł brata Edmund~, ktory JUZ 

pokOJU w Portsmouth upłynęł.? JUŻ lat I Karol. starszy, już we wczesnej mto- również na polu Ii tern tury. Mamy na dz1s me zyje. E~mund I~ei.nhanlt przez 
przesz~o 2~ -:- t. j. okres •. w ktor.ym wy dości poczuł w sobie pociąg <le poezji, myśli Henrylca i Tomasza Manna. Oby- 24 lata prowadził wszystkie teatry swe· 
czerpUJ~ się mtensyw_ne zycie Jednego le~z z prawdziwym niepokojem obser- dwaj przyszli na ~wiat w Lubece, łien- go ~rata. ~ostarczat mu potrze~ny.ch 
J>Ok<>lema .na Dale.kam ~V schodzie za· -i,vowLit podobne skłonności w swym ryk w roką 1S7l, Tom4sz w 1875. Jak- kap1t~łów. l byJ do pewnego stopnia Je­
':YsowuJe się ~ytuac1a, ktora przywodzi bracie. Jako brat pomagaf mu począt- kolwlek krytycy uważają, że Henryk go opiek~nczrf!l aniołem. 
zywo na P!'m1~ .słowa admirała To~o kowo w pracy pisarskiej, służył rzeki- Mann posiada więcej fantazji i tempera- ł W. dz1edzm1e muzycznej spntyk~my 
0 plc~wszeJ woJWe ·J>Omiędzy Japoruą nie rada orpz inwencją. Imentu, mimo to Tomasz Mann zyskał w nazwiska trzech bra~t Straussów: fd• 

osJą. . . , . l - Jcd.oakże talent Ucrhardta rozwijat literaturze niemłeckicj I munda. Edwarda ł Jozc!a. 
Ja~on~.a usunęta rządy cl!111~~1e ~ słe szybciej niż Karola i I zaszczytnlcJsze miejsce RJ'~zard. Wagner J?la_ł równłc'- . ~ra.: 

M~ndzurJt •. stworzyła z pro'"".mCJI t7J starszJ· brat cierpiał o~romnłe z tego li zdobył nawet najwyższe odznaczenie ta, kt~ry me zdof.ał się Jednak W}bić 1 
panst"'.'o m~pod!egłe. Ale dla mkogo ~ue I powodu. literackie_ nagrodę Nobla. Jednakże tlo konca sweg~ zycia pozostał. mało 
Jest .tajemmcą, ze niepodl':głość ta opie: Stopniowo zacierały się przyjazne sto- między tymi braćmi nie doszfo do tak znanym k'!-pel~istrzem. 
ra się .~a bagn.etacb, Japonskłcll. w. teJ sunki między dwoma piszącymi btać· wielkiego rozłamu jak między Haupt. I Lecz h1stor1~ zna r~hvnfe:t wypnd~ł, 
sytuacJt. JaponJa• ktora ma bardzo wiele . ·gdy dwaj bracia stali na dwud1 róz-
do powiedzenia w stosunkach wcwnę- · nych biegunach. zwalczając się wza-
trznych i zewnętrznych Mandżurji, zna- tt• ł • ł • · 1"""· h I d , h jcmnie i stanowiąc dwa przeciwieństwa. 
lazłi;t się ~ beZf!OŚrcdniem zetk~ięciu ~ t'S or1e o roz ~rgn1onyc u Zl'1C Jako przykład posłużyć może 
RosJą sowiecką Jako zarządczymą kolei U U rod7.łna HclJblów. 
w_scI:od~io - ch~11ską. w. dodatku, .Man-· !f«:t:~o pr~uf;~łJD"„ śmi~r~i ll'!efu nie§iU:it~ślirv.:órv. _ Podczas .~d~ Fryderyk ~cb~cl zyskał 
dzuTJa. Jako panstwo niepodległe. stała · "X> - • 0.> "V': sławę w1elloego poety 1 pisarza. brat 
się terenem. na którym gromadzą się' prz•.n!odo ,,..auoiro. - !l'•oztur1}nienje ..1leJVtfJ:t1J jego uchodzif za półgłówka i pod koniec 
rosyjskie żywioły „białogwardyjskie". {lu) S:vkoci wyiróżniają s!ę skąp.sitwem, pałacu cesa•J'51k~m w BerUnie, Volt:::iire ' swego życia stał się 
Świeżo właśnie przed lokalem zarządu prof.e-s,orzy - 1roztargni1e·ni1~m. Je~1nakże którego róW'l'ik2 za,pw~mmo, zaiał mi·eJ-1 pośmiewiskiem sąsiadów. 
kolei wschodnie - chińskiej w Charbi- ską.py·ch Juid:zi sipotkać możm1 nii·ctyl•ko w sce obok pięiknej hrabtan.ki R. z joonej Nawet w rodzinie króla szweclzkłcgo 
nie odbyla się burzliwa manifestacja SzlkocJi, a c7.Aowi1etk roz,targpłoiny niielko- sitron;y i f.!'eTllerała Seyidliitza z dru:giej spotykamy podobne przeciwieństwa 
„białogwardzistów" rosyjskich. skiero- niocznle musi być profes.o.rem. I strcmy. Voltai•re zabawi.:1ł swych s4sla- Wiadomo. ie nnjstnrszy syn nastcpcy 
wana przeciwko sowieckim urzędni- I Za czasów cesairstwa rzymskiie~o jied- dów oż~oną rolll'nową, lecz w pewnej tronu Gustaw Adolf trzyma siQ ściśle 
kom tej kolei. Zarządzaiący koleją, Kuz- nym z namhcs-tndków Palestyny byit Sa·l-

1 

chwfli zamiil1Jcl, Wyiciągnął swój note.s 1 tradycyj swego rodu. reprezentując na-
niecow, musiał salwować się ucieczką vjus-z fla.gd!11.1is, ~nainy nkit:v1Iko ze swego poczql coś zapis.vwać. 1 zewnątrz dwór królewski, podczas gdy 
w obawie przed rozprawą fizyczną ze umifowanła wkidrr.y, le-cz irówniet z Gośde nde chcieli mu .przeszkod1zić, I~z ·brat jego, książę Lenart, poślubif nie-
strouy „białogwardzistów". I bezprzy!lladner:o roztarf!nienia. ~d'V IPOTYW natchr·i1ooiia trwn:ł zbyt dłago, I dawno skromną dziewczynę i zosta:t wy 

• .Izwicstja" sowieckie z tego powo- Ody rewn€1go ira.z.u ska·zano na śmileTĆ hrabian~\:a zwróci.fa siię cl.mi: • kluczonv z rodziny królewskiej. 
du gwałtownie atakują Japonię, z:irzu- kilktl<lizies·iięci1u jeric6w. Sa·lv}usz kazaił iich I - Co pan tam zapisu.ie?„. I ~wietnie współpracowali ze sobą 
cając jej „prowokację". Ze swej strony wszystkkh ustawić na nrn1kiu w Jerozoli- Voltaiire, nie ZJd1ając sobie ~rawy z dwaj bracia Benito i Arnaldo Mussolini. 
prasa japo(1ska wskazuje na gromadz~- 'mie, roz1kaz.ując ofi.cerowi, ahy wyr0k wy· j tetc:"o, gdlzie się ma.}dlt!Je, oóparl ntibas.z-1 Pod1;zas, gdy pierwszy staf na cze­
nie się wojsk rosyjskich na Sachalinie konać przy poorocv strzałów z łuików. nie: le ruchu faszystowskiego. będąc ducho­
pólnocnym i w kraju Ussuryjskim. w Ponieważ jednak mfa~ dt0bre serce. więc I -Nie zaivracać ml teraz gloivy l WY· !wym w0dzem Italii. brat jego walczył o 
h~zpośredniem sąsiedztwie z granicą u.mówił ~ię z Qficerem egz.etlmcyjnym w nosić się!.„ . . te same hasła w ciszy redakcyjnego ga-
Mandżurji. Rzecz charakterystyczna. ie ten Si(>ooób. te . .,, I Wypaidtfk ton pociągną? za sobą przy- binetu. Przedwczesna śmic1 ć A rnalda 
prasa obydwuch krajów zarzuca na-I - na dany prz~zeń znak. kre tkonrsekwencj.e, albowi•eim arystokra- Mussoliniego potoivta nieunikniony 
wzajem odnośnym rządom prowokację egzie!kucia z.osta·nie wstrzymana f ireis-rla cja n·iemieoka zhoj;kotowała je~o towa.

1
kres tej wzorowej przyjaźni braterskiej. 

i zarazem zapowiada, że dany rząd nic porosta,ych przy żyaLu jerioów zostanie I rzY'S'two 1m p.rzeciąf.!' d.łuż.s.z.e.go czasu. Wt-ród miliarderów ameryka1iskich 
da się do wojny sprowokować. Jest to ufa,~·lrnwi<ma. Znalkrnnlty H7.:itk li.:zak Newton sJe- spoty'Kamy ciekawy wypadek, wskazu­
stafy Joitmotiy ząrówno prasy tosyi-1 Traf chciał jed11ak ~ pr100 ~dkucfą dlZtiaJ pewne.go wieczoru w SWy"l11 nieo- jący. że dwaj bracia nie zawsze !lluszą 
skiej, jak i japoriskiej. Wygląda tedy na padał deszcz, poczem 11a nk'!1biie zn jaśniała 

1 

JY.11onym pokoju i trząsł sie z zimna. hołdować tym samym ideom. Svn zna­
to, że zarówno Rosja, jak Japonja, mają ct1d-0W'l1a, wz-0rzysta tęcz.a. Sa lvjusz tak i Kaizaił wiec sluźącemu n.ainalić w piecu i n ego milionera, Harold Vanderbildt, pro 
nawzajem siebie w podejrzeniu co do by•l uia>atrzony w bairwne zjawisiko na nie- przv~nmąć jego fotel do roz.paJooego wadzi .rozle~le interesy swego oJca, bę· 
zamiarów agresywnych, ale żadnej stro bite, że l o.gn11SlkR. I dac przedstawicielem ameryknri1:kiej 
nic nie p·ilno jest jąć się oręża. I zapomnial n tem, c<J sil! dziele na ry11Tm P.o k11'11ilnmastu mil!mtach z pf1eca bu~ 1 finansjery, podczas gdy jego brn t, Kor· 

Istotnie. warunki objektywne zmusza· n•!le d01l uirOOwionerg-o zm11ku i ocknął się z chał ta:ki żar1 ż,e Newtoo do~ta~ wypiie- ncljusz. zwalcza ustrój kapitall:sty1.:zuy, 
ją antagonistów racze) do zachowania zaidiu1my <lt01piiero wtie<ly. gody oficer e.gze- ków na twarrzy. Zawezwał wi·ęc P:onow- , wiodąc 
pokoju. I~osja nie upora fa się dotychc.:zas kucyj ny zamel<lował mu. że I nie sf:tliŻąoog-o i n1ie odlrywając OCZtU od I st<romny żywot pis~rza. 
ze swoją „piatiletką', Japonja - z konflik ·wszyscy je1icy zn.„taTi "'·'·mordowani za- ksiąilkl. zaw„fa.ł: Najjaskrawszy jednak przrkład prze-
tem chińskim.. • • j . . fmfcmi strz.nt~mi..: . . -- Tu &tra-szndle gorą.co!... Odisttń . ciwi~ństw. wśród rod-7:e~stwa stanowili 

Dowódcą sir zbro1nych w kraiu Us- W1elk1 pisarz francuski Voltaire uchodził p11ec!... ldwaJ bracia Parker 1 fdward Brown. 
suryjsklm .i w .Syberii Zachodniej •. ~c- ~za czło~ieka ~lcmniej rozta.rgnion~g~. I - t~kawy pa11iiie„. - od1?nrf sft1żą- ' Pierwsz~ 7 .ni_c~ jest .ko~nisarze~n poli.cji 
dług domeslen prasy amerykansk1eJ, I Volta!11"e m11ruł zwyczaj natvchmta5-to- cy z U'S!Tliieehem. - Czy me bv;fohy amervkansk1e1 1 słyme Jako mcbezp1e­
mianowany został. dotychczasowy atta· wiego notow::.t1fa ka7'rleg-o p001ystu. jaki 'wska'U'ł1nte. ", aby ran Jepi•ei od-snnąl fote:J? czny pogromca bandytów. podczas gdy 
che mllitałro w Tokio - Putna, za- ; wpaidJ mu c:'io 1!1łowy. W tym celu nr.s.i1ł za- - Masz ra·cję .. „ - \Jd:parf Newton, brat jęgo, Edward, zrsknł smutną sła· 
miast Bliichera. BIUcher, Jak wiadomo, wsre cirzy oobl1e n·rive-stk z ołńwkieim. Ptna.snnws·"V s.fe ?. ?:.a<l1U1rt1Y. - Nie woa„ l ~vę grożnego bandyty i zginął na krze-
reprezentowat czynnik aircsywno „ wo Pewnego wliecooru pode.z.as uczty w 1dlo ml to do glowy... · sle elektryczncm... . • 
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Król humoru 
VLA T 

Qminy mogą wysłąp~ć do ministerstwa 
ściągania opłat kuracyjnych 

o~. prawo 

BUR A 

Diwlęlmw:v Kino-Teatr 

DŹWIĘKOWE 

w swym najno1.1.·szym przeboju 
dź-viękowym 

reżyserii Karola Lsmac'a ro1śmie­
szy i zabawi wkr lee całą Ł.ódt 

I ś~~;1;.'orś;ai~~sa~~.i aHc~~~!~jl~ t~i:1;l~~~ A N I o Low I E p 1. E 
I
, film, iak1c;:n nie hvlo! ,, 

film, Jak i ci;; o nie bcdzie I 

Arcydzieło nagrodzone złotym medalem na l\\h:dzynarodowym Konkur;ie Sztuki l'łl111oweJ. 
w roll gt6wnei JEAN HARLOW. BEN I.VON. JAMES nou„ LUCIEN PRJVAT. . -;-- T''"'.;;f-W:r7 [.fl ~ 

l Cud techniki filmowej! Niebywały rozmach reżyserski! Niewidziane efekty! Sw!etna s:raartyi;tów! „Aniolnwie Piel\la" - łll film l\tMet!n 
realizacja trwała 3 lata a koszt produkcji wynosi 4.000.000 dolarów! - Po:::zatek seansów n s:odz. 4-el. w sob. I nicdz. o i:oJz. 12-ei w nril. 

• Pas~e-partouts. biletv uhrnwe I heznl:itne niewat.ne. 2:=ix4 

Grand-~ino 
OSTATfHE DNI! 
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•.. Wzruszająca opowieść o życiu oficera rosyjskiego, który stracił w zawierusze wojennej żone i dziecko i w szeregach Leitii Cudzoziem­

skie) szukał zapomnienia„„ IO fłlnt P• I. ,, 
' ,, 

Mayer olrZl•mał list nastę11ulące) treści: z Iwanem Mozżuchinem Vernon i Jean Angelo 
w roli tvtułowei 

w pozosta'ych Suzy 
rolach: 

- Jaśnie Wielmożny Pan Mayer w mle)scu. 
Pozwolę soble pTZyponmleć Wielce Szanowne· S0-3 wlcrńke „ kinie -~SPLEHDI 

,, 
mu Panu. te saltlo naszego rachunku ·wynosi 1•L1-lil'i:lllB1&-ElHIAA~SE@iWiiM!l'llllBilllll!'IAA!lllllBAl!IU!ll';'!Mlllllllllmmaa•••••••M§!lmli"ll'llMlllllMllZ'lllBPM**llll1ertltll!lmma•m;1 •••••••••amllllil8!! 
Jeszcze 250 złotych, które to 250 złotych chciał· 

~~:no::!:;~y~a:a,m~! ~~~:·y z~fee::~::Y~.ie~~: pomoc d ł a be z robotnych. ~~~ ~~· . ~ 
śm1'1bym ,w,óolć '" do Wl•I.,. Suoowooco , • - - (. _I?; I ' ' (/~\ ~ f 1 
Pana w tak hłahei sprawie, Jednakże Wielce '. prOCOWDllk~W USD_g~IOWQC:h SSIE! b~· - lU /(/)/(!.Je J..-

Szanowny Pan.sam chyba rornmle, te „krywy''I dERe zmniejszona! MU! /;fn/Jlelrftii ·' ~ 
da

6
l
1
e
1 
się ośbecme w1szbystk~m webznakl, szcz

1
e· Podana przed kilku dniami w prasie lSłowY korzysta z 'zasitków w ciągu 9 ...;;.-'odm m >-• 

g n e za w nasze ranzy, wo ee czego I> e· · d 'ć b d h · · d. · h ·1· t t d 
1 d 1 k n'ccznl otrzobne 1 to w cza• wia omos o <;; ącyc na wy-:zerpa- m1es1ęcy o c w1 1 u ra y posa y, J łt M Id 

:,: ~:k::J:ybs;y~. e p niu fuq~1,1~zów Zakładu Ubezoiecieti q«res ten cbciąno. ~·uni~szyq do 6-ciu eane e 'Dona 
l 1 WI 1 s ano nego Pracowmkow Umysłowych (Z. U. P. U.) l m1cs1ęcy. f 

P Jeszcze raz n~ mocn e
1
J ~ce z.ść 7 wywołała zroztir;iiałe zainteresowanie a Poczyniono iednak inne zastrzeże- llJUSf(fJOfl)oło llJ t:fló ~ ;.:e 

ana przepr;iszal f ~~ mow~ 1n~ arc-
5
zt_ywo ppro- zara,zem , l'nia, przedew.szystkiem zaś wnrowadzo- ·1· o "•o J •-•~fni,,. d%ił:lll• 

sze CJ wrr1'7:um a Q;,1:. 1e ce anowny an i · ~ d · I·t6 .r b , ~ ~ 7" !fe ~ 
h b 

• ... k „ 
1 

d rozgoryczcn e no przepis, na zasa zie \ rego ezro- ... ~„n"łl!.a 
sam c y a rozumie, „e „ rywy n e oszczę za { 'd 1 - h l t · b t · 'k • · 1, ....... _ R 

lk I 
... k t k t kł k w:oro szero oc rzesz „pro c anuszy w o ny ptacowm umys1owy moze rtO- (l ) U d .1 . F"l d 11 .. n ogo „e ws ~ e ego .zwy e onwensanse mankietach". rzystać z zasiłków tylko w tym wy- u ro z.1 a s1ę w 1 a e. Jl •• , 

muszą ustąpić m1clsca nm1eJ kulłuralnl·m n,ia· Dla tych, którzy interesowali się lo- m1.dku, 0 ile ubezpieczony byt conaj- ł<~a r~.doczerwone włos)'.• zielone oc~y 
nJcrom. jl•szcze raz przeprasz:-m Wielce ~z~; sami i dziatalnością tej instytucji nowi- mniej ,.~af)erę rozpoczęła, „ Ja~o 3 · leln:a 
nowncito Pana I powołul:ic sle na „kry" Y • na ta właściwie nie byta żadną I W ciągu 30 mie!'ięcy dz1ewc~ynka ~d :ecytaq1 wiersza, gra~a 
proszę o uregulowanie wspomnlarie:to wyżeł sal· „nowin:t". zamiast obowiązujących dotychczas 24 w. rewiach dz1ec1ęcycl~. J~ko_ 14-leLma 
d~ I ła~zę wyra~: sz~errit~ szacunku oraz po· Nie trudno było przewidzieć. że w okre miesj.ęcy. I dziewczynka, o~rzymuie zajęcie w chó-
"ażanla dla Wielce ... zano\\nego Pana, kreślę sle wzrostu bezrobocia, redukcyj i kry- Ponadto zaostrzono kontrolę nad rze.. • . . 
sle zysu wydatki Zakładu Ubezpieczń wzro pobierającymi za-;iłki. Je:icli okaże się, 1 • Mi.ała 1uz dawno de?iutować !la ekra-

z ku11lccklem pozdrowtt>nkm sną nienomiernie, co b"dzie musiało do- że osoba, korzystaJ'c>ca z zasiłków. no- me, 1ako partn. erka Ric_ha. rda D1xa, lec:t. 
J. ED. RZODKTE· "'KA•'. '' ~ ' ' " k d t ł dł 1 l l " prowadzić do katastrofy, wskutek loko- siada ja.ki eś utajone źrótlła dochodów, na przesz 0 zie s aną JeJ uJ:!o e m wn 

M~yer ·zawezwał swego glówncgo buchał· wania olbrzymich rezerw grozi jej za to 

1

. trak~. z teatrei;n. 
tera 1 rzekli 

1 
w papierach wartościowych oraz wiei- : surowa knra Nie była m~d.y 

- Rzodkiewka zwarJC1wał! , kich gmachach. ' a ponadto straci ona prawo do zasit- 1

1 

• • spiewacz~ą. . . 
Duch:ilter otworzył szeroko oczy I zapytał. Zaktad Ubezpiecz(! wybudowaf szereg ków. _ 1 Dopt~r? re~. Ernst Lubicz, . kt.ory powie­
- Z czego pan szef wnioskuje?„. domów w różnych miastach Polski. u- Czy te środki usuną całkowicie nie- I rzyl _l~L glow:ią. .r~lę w hh~ie „l'ar'.:l.da 
- Przcczyt:1J pan ten list„. zwarJowal!„. nicruchamiajqc w ten sposób swe za. bezpieczeństwo _ nicwiadnmo. \ m1ło~c1., zwroc1ł 1e1. uwagę, ze rozpo_rzą· 

Nnnewno 7 w:iriował!.„ pasy gotówkowe. l'eraz, gc.ly nadszedł W każdym razie Zakl:\d Ubezpieczeń dz~ ~W:le~nym mate.r:alcm gloso.wyn_i 1 ra-
IluchaltC1' przeczytał n~t I pokiwał głową. moment-, że składki ubezpieczeniowe stoi na stanowisku. że w obecnej chwili dz1ł. JCJ s-1ę kształcie. Lubicz się me po· 
- Wszystko wygl:lda na to, ze pan szef wyknują cin~tą zniżkę, a suma wypła- nie można okranicznć pomocy dla bez- myli~. . . . .„ . 

jak zwykle zre~ztą, ma zupełną racJę. Co to t.::rnych zasiłków musi się zwiększyć, robotnych pracowników umysłowych i I . W „Paradzie m1łosc1 osiągnęła o.na 
znaczy „krywy? ':-~ 

1 
okazało się, że Z. U. P. U. 111e podoła zwrócił się w tej sprawie do rządu, li- i m~z"."'y~ły sukces. WY,st~rczy powie· 

-:- O to chodzi .. „ Zwariował .„. Gadał pan z dążącym na nim obowiązków. cząc na uzyskanie funduszów ze Skar-' ~iec, ~e w np'. w Szangna.iu . (w rozi;na· 
wariatem!.„ Wariat mote panu nagadać Jeszcze I zaczęto więc szukać wyjścia z tej bu Państwa. ~ 11lych kinach), hlm ten wysw1etlany iest 
wh:l1sze stlupstw:i.„ Przcdewszystk.lcm żąda ode i sytuacji. Powstała propozycja, aby Nie jest rzeczą wykluczoną, że w 1 od 1 9~9 r. , , 
mnie 250 złotych, to luz widać, ze dostał po- zmniejszyć okrns pobierania zasHków. związku z wytworzoną sytuacją pod- • Je1 . m~skotą 1est... para czołenek. 
mieszania.„ Skąd Ja wezmę teraz 2511 złotycl~?„ Projekt ten upaJl jako nieaktualny w wyższone zostaną składki ubezpiecze- Niena"".'idzi kawy. Woli taniec, niż śpiew. 
Po drugie jaki „krywy"?.„ Co za „kr>·wy"?„. obecnym momencie silnego natężenia niowe z 2 do 3 procent. · Uczy s1ę ról, ,przepisując je czterokrotnie 
Poł;icz mnie nan z Rzodklev. hl- .t\\usz~ DJU uezrobocia. Uczrqbotny pracownik umy l • Odbyła JUŻ podróż po Europie w 
złotyć kondolcm:Ji:.„ pierwszym rzędzie dlatego, ażeby do· 

Uucldtcr spc!nil 1::\"Clt-nle szefa. H ... li, .... ' Tg r 'o d1-o' wieść, że nie zginęła w 13elgji, jak mó· 
- P;inie Rzodklcv. ka?.„ Uszanowanie!.~ ~ - . ~ ~ • ' r „ ee wiono powszechnie. 

l\\ayer mó'' I.„ 0'111 szcm. otrzymałem_ Niech l PROGRAM RO'ZGLO~NT LóDZKIEJ I '9.15-19 ?O: Komun~kat !zbv Pr7 em.-1Tandl. w 1 q_hecni~ ukończyła zdjęcia do filmu z 
p:ln nic 11rzenr::isza„. Wła~nie w sprawie tego „POtsKJEGO RAD.JA" . ł.cxhi. c>dczyt. rro~rvmu na dzil·d naslc;pny. M. Chevalierem „Godzina z. Tobą". 
listu chcl:ilcm z p:•ncm pom611 lć.„ Co to Jest 11.45-11.55: Codzienny Przegląd Prasy Polsk:-ej 19 • .30-19.45: Kalend~rzyk fil~nowy, repertuar J - - ··------ -
250 złotych to rozumiem, ale co to Jest „kry· Tr. z \'V arszawy, I !eatrów. i l"!Yt~ gramo~o11owe. . , ~ • ~--~ 

. • ' ? 

1

1153-1.?.10: !:'ygnał czasu z Warsiawy. hejnał 19.4.-i-lO.IHI. I rasowy Uz1e11111k Radiowy z ,....a~(.~A K {fi"'...{;L(fi'(:r Lnd 
v.y „„ z W'tży Maiiackid w Krakowie, odc:z:ylanie I Warl'zawv. . , 

- „ł<rywy''?.„ Pan nie wie co to Jest •. kry• pro)!ramu na d1,ień bietący 20.00-20.15: ,.Na w1.dnokrę~u ' . Tr. z W-wy .. 
wy"?." To pan jei:t Hczcrnv.y czlo\\lek! Wy· IZ 10-1!45: Pora'!lek szkolny ze Lwowa., 20.tS--21 55: Mllzyka lekka._ Wykon7wcy: O i·kie- TEATR J\tJE.fSJ(l 
raz ten powt:irz:i się dziś w lntcre!i:icli milion 12.~5-1~.20: Plyly gramofonowe, }';;;'· PTR · ?~ dyr. Slan11Sława NawrotJ. 1 

&O- Dz~ś w &0botę i w ni~d.~ C>i•: · 0 i!odz. 4-ei po 
razy dziennic, wh;c khy łl!ilCZl:'dzlć na plsa· 11 ~-~~-11 ~ ·5020: Prr.zerwa_. . L d „ dl Zł s~l21Ó; Feli;~ p t ,Ludz.ki kon~erwa- połutdn· <Uh ' 1P" cenachAzn:.'o·nych d ·anL;lyctny re-

;, J1.J-. 11. : ra.n&mi~ta ze wowa ~ yC}I a t · · ·" · · · ' • . por az rs orvczny „ zef•• l;tóiy dl ęki swl · [i„ 
nlu zrohlłcm skrót - zamlai;t „kryzys Ś\\lato· chorych w o„rac k& Ręlu&a lyzm" - wygi. P M o~s·~~slt.i lr. z W.wy, pu1· ~ce1' lrc(c'1· 1• zn·'·o 't · g· ł" J ·,•-

• ·r • · •2210-~ 40• Ul Ch · w k : Il· ' · • "' ·m.• ~I •ze ca ~i;o z1·6p<> u 
wy'• p1sz1; popro~tu „kr;· wy"_ ,. 16.20-1 (1-IO: O<l.:•yt dlit maturz}'IStów Tram- • k".'·,.. ·t wk.iary op&na wy onainlfll en- s1lJe fH7C>J"e!nia wiclown ·ę - . w . I ry a """ !).,,„ , w·- - 1 ...................... „ ••••. · • · nMJJ z arszawy, :240-Z? So· D eł i k d p D . 1k R d"j I icczorrm preflliera wzno\vi<lnej c<fenJv 

i 
• 16.4Q-J7.t0: Plyty gramofooowe z W.wy, · . · ·. 0 a e 0 ~as. zienn a a drama·tycT.ncj An ... kicgo Dybuk w imce;'ll ·'i 

Gtibinet terapji fizykalnej • 17.10-17 .35: ,,.laJ1 zwrulczać gluchmę" - wygł nsO k„04~Mukakm:teorologiczwv. · i reiy.serji A. Marka. kl~:y uroemai<:il ją.;~~-

D POLAKA 
dir. Leoo Zamenhof. Tr z W.wy. _„ ' uzy aneczna z ars.za.wy, S>!wem a;trakcii 

+ J. 17.3~18.05: V-~a a.udycja z cyklu „Inetnimealy AUDYCJE ZAGRANICZNE. TEATR KAMERALNY 

l Al. Kościuszki 53 t.gł.~ ludz.kki .wtmuzyce''. I
6
ustrudmenAty

1
. ~cxł~~ 18.30. Budapeszt Wall<irja" opera Wa- Dziś, w sobotę, i w n '. edzielę o• godz 5-i po 

11<-0We w o.r i~&· rze - c>m w1 r. iqa V"" • " • południ·u na ~«ól · d • ·b ł" · d 
prad viysokleqo napięcia I frek· monó1vna gnera. Tr. z Opery Króiewskiej, vi; -~~ zą anie pu iCznOŚCI., pr7e 

i
• wencjl, radium, lampa Helium, 18 OS-18.:?0: Słuchowiis.ko dla dz.fod p. t „Kr61 20.10. Wiedeń. „Intryga i milość"-sztu- p:;:;~~:i:::_ .. ~eik:peflltalnzymre'i~~tuh~-ł1 u 'z'K 

1
.<>f"O•ty 

DIATERrt' JA t · J Tli I ,, b k L'-to. f · . ~ i•11c a em n.:cLe111 
a.n n_a ~~se u - 0 ra.ze nm ryezny ka rY'cLeryka Sch~llera. I Dz:ś i w niedtielę wieczorem \V d1t~.z-Ym c1·ą-· 

lampa kwarcowa, prnmienie pozaczerwo- M D sk I T W ~ 
ne (cieplne) 11atwanizacia. faradyzacja ' 18 ~18 ~~·Mu~·;ka {P:kia.z -~irummt6w dodat- 20.10. Sottens. „Pory Roku" - oratorjum gu sylt:lcybjnai<komedia Waltera E'lisa „o.ma•! n:e 

ma~ate i t. d. I ' k · h) 1 W · łf a"tfoa I lliO>e t>~ś_u n~ . w bra~urowem wykon<in.:u: Ma-
• owyc r z -wy. J • · chensk1e1 Waflmtyńskiej Krotkeg Sz b t i ·············•·>0••·········· .... 18.50-19.15 ' Rozmaitości. 20.45. Rzym. Ttransm. opery. Zn.ie.z.a., ..:_ Ceay uiiżone: o, u er a 
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6) czemś tak z nią z:rośniętem. jak światło • Antek paraduje teraz przynajmniej w Sutener znalazł się wraz z swą kn-
STRESZCZENTE. 1 ciepło. noc i cień. • I eleganckich butach. chanką na ulicy, gdzie oświadczył krót-

Na seans spirvtvstvcznv. uriadznnv Oto je~o ręce. które tyle razy t>ie- A ten krawat?.„ Ta laseczka? ... Ta ko: 
przez mbtrza ma1ti1 taiemnei prof. Stoncl· ściły ją najsłodziej i najbrutalniej szar- papierośn ica ?.„ Zali nle są one prze- - Nie gniewaj się, stara, ale nie mo­
le11:0. orzvhvli również: urocza blondv11ka paty za włosy w porywie nagłef{o gnie dziwneml kartkami. wyrw. anemi z po- gę dlziliŚ p.rzyjść dJo cieihi·e. Mam te·raz 
Marv w towarzntwie <;trvia swe11:0 Steń Ot · t · . t k d , t 'k · l. · ycta? pi lną robotę ... Przyjdę jutro!.. Zacze-skiel':o i elel':ancki młody arichitekt Stanł· wu... o Jego us a. um1e1ące a cu • nurego parnię n1 a Je z . 
sław Bar. ~ki . l'ndczas seansu ukazała l;le nie całować i tak strasznie przeklinać., Lecz ttan'ka nie żałuje niczego„. Ża- kaj.„ 
ta iemnicza zjawa. szepcac: - .. Marv. Ma Oto jego złe - a najdroższe oczy.„ łuie chyba. że dać mu mogła tak bar- Z bla~alną prośbą spojrzały na nie-
r~·!..." v..~rótce potem usłvszano sZa!f!ota- 1 To ubran 'e kupiła mu na imieniny.„ dzo mało; bo to, że przy tern wszyst- go oczy łianki. nie tak. lZ zdenerwowanv tem Stanisław 11 ·1 . h r . f' ł . . . n~i:le zanalii światło elektrvczne. Krzesło e nocy, w 1 u ramionac , ca owa- ktem o tarowa a mu i swo1e serce, czyz - Nie odchodź ode mnie!.. Przyjdź 
n~ którem siedziała Marv. stalo pu<;te. a la ohydnemi ustami, spędziła bezsenn:e, 1 może być brane w rachubę? dziś!.. Koniecznie teraz! .. 
obok czernila sie. orzvkrvta czarnvm .ola zan '. m zdołała zdobyć odpowiednią su-j Albowiem jaką wartość posia9ać mo- _ Głupiaś! Muszę!.. -:- warknął o-
szczem. po~t~ć profesora .. Mtodv ar~hitek mę? Sam Bóg raczy wiedzieć„. 1 że serce. b iiąoe w piersiach dz1ewczy- stro Antek, aby. odwróciwszy sie na Jednvm ~kokiem znal a zł s1e kolo me20 T l k' 1.· k •t · • d. t · · fi k h dalek'ch la pntrzasnaf nim mocno. Uczul bezwładność e .a .1eTl\ J upi a m~ za. p1en1ą ~e. ny, ~za UJąCeJ w re ~ sac ~ , . • pięcie, wpaść szybko w boczną uliczkę. 
ci::i la . a na reku cnś lenkiee:o. Truo czło dwa mi es i ące temu wyc1ągn1ęte z k•e-,tam1 (tam, na dalekiem przedm esc1u) 
wieka w czarnvm ołai1zczu runał bezwład .szeni p~janego kupca„. Włóczono ją po na pijanego przechodnia, ażeby za parę Zawód, żal. a potem gniew i wściek-
nie tta ~iemle. 1\1.arv nie bvło w ~okolu! I komisarjatach m~czono ... ale to nic!... groszy sprzedać mu swoje pieszczoty? łość targnęły sercem łlanki. Komisarz oohcfl krvmfnalne1 Wattsott ' z~ a1arninwanv mnrdersł"'em na sean'\Te · -· ... - -- - Scierwo Jedno!.. Nażarł się ; opil 
wvicchal n;itvchmłast na miejsce zbrodni . , za moje pieniądze a teraz znika. r to na-
w towarzv„twie 4 no1tcianttiw. Komi„ari•; Rozdział jedenasty pewno do jakiejś innej frajerki •.. No, po-
Watt„on nie miał zaufania do ekimervmen- czekaj!.. Przyłapi ę cię jeszcze! •• 
tńw nrof. Stonełlel!'.O' i cllate11:0 wv~łał na a "'"d li 
jezo S('~n<; swe1rn konfidenta. To lei ~du- ..,, r•erllJODO I u a A Antek szedł szparkim krokfem, 
rnionv .hvł. te na tvm seaTI<;fe oo11elmo110 wpadając raz wraz w inną przecznicę, 
zhrodme. Ale lt"s7.cze h~rdzlel wzrosło fe- O . f d t k l N' . d Ó 'l • bk i · · I ł · d 1 k . d 11:o zd11mienie. l!dv wtmrnaw~zv do trnicz- ra1ąca sza a. o la asz ąca za- t :ezna1omv o wr c1 się szy o I az wreszcie zna a~ się a e o na prze -
nre:o lokalu, stwierdził. te niema tam łesto pomnianemi melodiami, w takt których si: ofrzał przelotnie w oczy Antkowi. I mieściu, w dzielnicy małych fabryczek 
ai:enta. 

1 ~t d t I pJo. jadło, cał-0wało i zabijało się ty- I - Przeora-;"':am. obywatelu!.. Cl.y i zamarłych zaułków. Knmi<;arz \Vatt„on rnznocT.a "e 7. wn · , 'k' · ' dź · Ó łb ·'ć · I ..: ? od tcs:"n. te nkbkl nad . trul'em zamnrdn- siące grz~sz~i o.w. mewyrazn.e W1ę- m g ym popr~si go ą og e1~. . . I Jakiś czas kluczył jeszcze w labi-
w;rn es:"o-, atehv zdecvdnw:invm ruchem zer I czy starosw1,eck1n; walce.I?· . I An!ek WYClttlW z . kieszeni zapałki i, rynde wąskich ulicze~, by w końcu za-
wać z H"~o twarzv: plac;~c~ . 1.-„ Se_ntymentalnoś~ przeb.11a przez spoJ- czięs,~1'.le g1rz~cznego naitr7ta. . · trzymać się przed mepozornym dom-

Okr7vk 71.!rozy .1 zdz1w1ensa wydarł sle rzenia czerwoneJ ttank1: patrzy na I Niski męzczyzna zaciągnął się. I mó- kie 
· z lei!') nierst I A tk · · ż d ć d d · h · m. z rind ,;ch.vtnnel polv Pła~zcza ukazał: I s~ego n a 1 me mo · e 0 erwa 0 Wi 0 me.c c~n:a. . • Tu w dziwny, widncznfe umÓw!Qny 

sle hl;irla hezkrwi~ta twarz zabitel!'.o. lee niego oczu. I - Dz1ękuJę„. Jedni potrzebuJą og- . ' b k ł d d . kt, 
nie hvl nim QrD"1" StDttatll .1 c ta\l\v: a Chciałaby mu teraz powiedzieć, tak .r~a .. a d1rugich wZJywa n~ewbdlziaJLny ,pto- sposr° ' ~apu \r 0i . rzwi,r b ore roz-
J?ent. którv delel!''lwanv znstal przez komi 

1 

bardzo dużo _ lecz nie ma odwagi. Bo . mień. war Y się poc an aJąc P zy ysza. 
sarza na tnle'tlnlc7.v ~u'!~·„ , oto zuchwała tygrysica przedm1eści„ l _. Niewldzialny p1om1eń? Na ten widok szary cień. podążający D('tekh-w Petrofi u"taltt te w pod.od.ze · , . , . . · d · ; . , zn~icluie · sie zama~knwanv otwór. r.rowa- , P!Omtenna fbrltanna przeklenstw i c~- - Tak Jest! - I to nat'-:chm1ast! o Jąk egoś czasu. dyskr~tt:t.\~ •. &laqę)tl, 
dzacv dri pokoit1. pofoi<lnvm na ?>ierwszt>m rnzmu, ona - Czerwona Hanka, staJe Nieznajomy odwrócił się znowu w Antka, zatrzymał się I ws1ąknąt w fra-
pie t;re„ skad z.ln~~vńcv po porwani~ Marii i się przy n;m nieśm·ata, jak konf rmant- ' stronę buietu. . mugę pobliskiej rudery.„ 
St E'n ~k1el ;vywie1h la po trr:n .na miasto. ka. I z chaosu słów ntewypowiedzia- -...-·-'----·--

\V czasie !!'Ttlnłownej tew1zh odkryto w h · · · t lk · d pnkoJu w widkiej skrzyni związanych i ny~ I P!Z.ys i ąg wy~iąg~ Y .o Je no d, ' •,... ł d 
uśp :onnh profesora Sto1111el!ego oraz jeg:> naJba rdz:e1 banalne l naJbardz1ej przy- ' Ro z z I a w u n as ty 
po~o~kc:;.~~~ c;le. fe obaj oni zns.hl! parel tem_!zf~~r~ardzo za tobą tęskniłam.„. a~,· ~Dl·. n; •• lt!!!!IJ". eoQpodar~ 
ro~:~·n 1>~7.l"U ~cansem nht"?Wla<lmerrl przez I Antek wypl UW na ziem1'ę kawałek ;J... "' „;ro, ~ ;,.; iak1rhś nieznan ,·ch nap.istn1ków którzy na- . . .a . . ' 
st rpn:e odel!rati zreC?:nie role mistrza me- ' k-0stk1. znalez1oneJ w mięsie. DIOf~ńO dODI &, 
djnmiimu i ie1?:0 adrpta. ażrby w tai em-1 - Gtupiaś - odpowiada jej lekce- ~- ., U 
n_iav s1H•~ób . porwa~ M:i.rtę Steńską. Kon- ważąco - nie mogłem przyjść, bo za- , 
fid.r-nt P<'liryiny. ~tnr~ pra~nąt P:rzeszko-

1 

trzymała mn:e pilna robota„ .. Ale dziś - Jak zaznaczvliśmv - niepozorny j żadnych podejrzanych przedmiotów. 
dz ; ć zbroum, przHlac1ł .tyciem swoją gor- . t l p ·d d · b' , · ·k O kl"' ó · liwn ~ ć. Jes cm wo ny... rzyJ ę o c1e ie na był domek. w ktorym zn , ·nął kochanek 1Jent w nie dbał. Przyglądał się 

Próżno silł się ooHcJa. a7.rby "-Paść na noc j zostanę do rana. I Czerwonej Hanki. Niemniej nastąp i czas, im apatycznie, powoli stawiał cenę i 
śl a.d. oon".an1·ch: Do tl'.c~. ;których naibar- - Nie miałem cię już tak dawno - ie najpiękniejsze pałace patrycjuszów I mało mu na tern zależało. 
dz;e1. zani<.'~nkoilo za~i~ięcie dziewczyny, spojrzał na nią gorąco. . . włoskich, najstarożytniejsze zamki fran- Punktualnie o siódmej wieczorem 
na rzv Stani~ław Bar~kt. D tk · · k' k h t ł k' h b ó · b d t k d k ł ó' · t · 'k ł ł b' Wre•zcie strvi zaitin!oneJ Steńskl otrzy- o męcie rę 1 u oc anego ozp o- cus 1c aron w, nte ę ą a o- zamy a sw J m eres 1 zm a w g ę 1 
mn ie list im<łoisanv przez „Związek Nie- mieniło ttankę. kładnie i szcz,egółowo opisywane przez mieszaknia. 
wiclz i aln~s:o Plomi<.'nia" z żądaniecm. aże- Tak jest, nie miał Jej już tak daw- dzienniki całeirn świata. jak ta szara, I Co rob i ł? Nlewiadomo. Fa'ktem jest 
by 6';'. 1ako. okup za Mary ~o zalączonel no!.. niepokaźna budowla. Przeto i my, u- tylko, ie domek opuszczał bardzo rzad-
kasct1<1 wlozył surnc 150 tysięcy I zdeoo- U ł · h · d d · f k I d 1 ' k ~ · d · · k I · ł b' n-owal ją JXJ!t>m w dolnym wylocie rnny c~u a niep~ amowaną zą zę. prze zaJąc a ty, ze wzg. ę u f!a ro ę. o. vma ame 1 o ~qę gotowa so 1e 
d ~s7.czowei w jeg-o domu od strony ogrodu. Cóz z tego, ze przez ten czas cało- Jaką domek ten odgrywac będzie w nt- sam, a skromny qbtad przynos · ła mu do 
~om isarz Wa~son i detekh~ P~troń. do I wały ją dziesiątki ust mniej lub więcej niejszem 01>owiadaniu, pozwoLmy sobie sklepu stara kobieta z sąsiedztwa, któ-

ktory. c.h szant~z_owan~ zwroc1ł s1~ !' Po- gorących, nie oddała sie nikomu na- na jego szczegółowy opis. I ra załatwiała tei dla niego zakupy. 
~~·d ~;tauawiaia. wciągnąć band~tow w prawdę, lecz - pozostając zimna i WY- I Po prawej i lewej stronie budynecz- Prócz sklepiku i mieszkanka tande-
Wt~żY~\"SZY kase-tk" z pfen-iedzmi w omń- rachowana - myślała wówczas o jed- . ku bielił sie wysoki parkan. zasłaniają- ciarza znajdowały się w domku dwie 

wione miejsce. czeikaią za-cz1Jeni przez całą nem - o p'.eszcz0tacb swego Ąntka. I cy dwa miniaturowe ogródki, gdzie jeszcze ubikacje: zostały one k'edyś 
noc na wl:'sł~·nników związku Ni~i?zi'.1'1- Teraz rozgorzała tak. że w swej czerwieniły się dzikie szczawie, i ro- wynajęte przez kogoś, kto zjawiał się 
neiito Plom1c.nia. Gdy rano praicnęh p1emą- 1. • I · · ł . · · lk I ł · 1 ·ć b l'ś · · Jk' 1 t b d dk ż b . · · t dze wviać z TY'nnv. obzafo sie . .ie z.nikły SZl\arłat.neJ su rn1 zmieni a się w wie ą, ~a a Y zie onos swyc .1 c1, wie .ie, .am . ar z.o .rza o. a e y n17mrneJ ~-
011c w taiemn i01v wosóh... żywą pochodnią. I mby · rozlaz!'e ropuchy, łopiany. Tył Je- 11em111czo znikać. Stary sklepikarz me 

w k1rn Jp;e pcd Kc>mctą czeka czerwo.na - Dobrze. Antku! - (coś duSi Jl\ w go stykał sie prawie bezpośrednio z I i.nteresował się tym szczegółem. Z na-
tta11ka na swego kochanka Autka. p!Jersiach, ja1k iyiwioz.nry dym) - pr.zy,jdt ruinami odd.awna już nieczynnej fabry-

1 

tury głuchy stawał się nim jeszcze bar-
do mnie, ale zaraz!.. I kl. dziej i przed nikim nie zwierzał sję · ze 

- Serwus. stara! - rzuca Jej kr6t- Zadźwięczało szkło. Od przodu posiadał dwa wejścia. Je- swych wątpliwości. Nikt zresztą n·e py-
~o kochanek. sadowiąc się obnk niej - Plac : ć!„ dno prowadziło do sklepiku z tandetą, tal i nie domyślał się niczego. Ohjal-

Czcrwono Hanka }est szczęśliwa. Hanka nerwowo ptzeszukuje toreb- drugie - mniejsze - było prawie stale I nie nazywało się, ie cały domek zaj-
N'e bada. nie zanudza go P}'tania- ke i powtarza: zamknięte. muje ponury handlarz starego żelaza. 

mi: gdz:e. skąd. dlaczego? ... .Zadowo- _ Płacić!.. W zasadzie domek zamieszkiwał Je-I Gdyby dyskretny sklepikarz m;al 
tona jest. że wrócił, że odzyskała go Ucisza ją ~ryząca tronja Antka. go gospodarz. właściciel tandeciarni, lepszy słuch, napewno nie uszłoby tej 
zpnw rot em. · - Co ci tak pilno? A może żałujesz ponury, małomówny, głuchy prawie nocy uwadze jego. że trzykrotnie do-

' 'liczna M<l!!dalena zamienia się w mi jeszcze jednego łyku i;rorzałki? , starzec. z siwą, fantastycznie niechlujną bijali się do drzwi zamkniętego mie- . 
zap1 1 b : eg„lwą blblijną Martę. Chcesz mQie robić na mnl• oszczed· brodą i krzaczastemi brwiami - nie- szkanka jacyś ludziie, i trzykrotn 'e o-

- A może jesteś głodny? Moie coś ności?.. I wiadomo: tatar. ormianln czy rruzin. I twierały sie odrzwia, puszczając przy. 
zjesz? Nap'jcsz się ?„. Minęła jeszcze dobra godzina. nfm Starzec spędzał cafy dziień w sklepi- byszów. 

An tek rozpiera się protekcjonalnie. nasycony alfons podniósł się z krzesła I ku, a. że handlował przeważnie starem Ostatnim t ntch był Antek. 
- To się wie!.. M-0gę przetrącić skierował ku drzwiom. I żelazem. nie mó~t się żalić na nadmiar Bawił tu Jui kilka razy, włęe fet 

ikawa.tiek schabu i jaką w~mościq Czerwona Hanka chwyta go pod ra-,pracy i natłok kl ijentów. bez ciekawości rozR"lądał się po pustej 
przeplukać bebechy. mię: nareszcie, nareszcie!.. Podobno kiedyś odwiedzaM go rów- prawie izbie, stanowiącej rodzaj przed-

Kelner postawił na stole zamówione Dziewczyna drży. Na szył i ramlo• nież paserzy i niejeden cenny łup znikał pokoju. 
dania. a sutener wziął się dzielnie do nach wyczuwa już wilgoć warg ł pło-

1 
w przepastnych kieszeniach tandecla-1 Prócz kochaąka Czerwonej Hanki 

ich pałaszowania. m 'ień p-0całunków kochanka ... Byle pre- rza, lecz obecnie, czy to że stanec do- znajdowało się tu jeszcze dwncb md-
Z lubością patrzy na Jego apetyt dzej, byle prędzej! .. Wre w niej krew. robił s ię fortunki, I nie chciał narazać czyzn. Ci, skinąwszy Antkowi ręką. 

Hanka. z uwagą lustruje go raz jeszcze. Przechodza.c koło bufetu otarli się się policji, czy tet stoJt\oego nad gro- ćmlU dalej w milczeniu papierosy~ 
I nagle wyczuwa. jak bardzo go kocha. 0 małego, krępego mężczyznę, spokoJrite hem wzruszyło s.umienie, d~ś~. żę od I (Dalszy c·iąg · t ) 
że to wielkie, zuchwałe chłopisko jest pijącego piwo. lpewnego czasu me nabywał JUZ więcej J U ro • 
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Di" lękOW)I I< Ino - Teatr 

OD· 
Dźwił;kowy Kino - Teatr Pierwsza polska IOO proc. muzyczna komedja dź .dękowa p. t. 

W~~tWl ULANI, ULA I, 
CHOPCY MALOWANI 

''"*'*' 
Cłówna 1 

Przejazd 2 
V! rotach gł6w~ycb: Adolf Dymsza, Kazimierz Krukowski. Władysław Walter I Zula Pogorzel•ka -lla'lll--=ialllallllllml 

Dli~ i ~ni nan~~iur~ 1 tładprogram: KOMEDJA DŹWIĘKOWA. ••n•--• 1oaso Ostatnie dni. -Dźwiękowy Kino· Teatr Wielki lilm dżwl4ękowg p. f, 

A 
Sienkiewicza 40, Tel. 141-22. 

„CZ'f RECH DJA.Dłó '' 
Dziś i dni nastęunych. 

~~6:~1;~~ Dan et llaynor. fłlary Duncan, f arrel ftlacdanaid. 
Po.:ząlek w dni powsz. o godz. 4-ej, w soboty o godz. 2-ej. w niedzie'e i św ęta o godz. 12 ej, 10 - 30 

*'fił'++Q &WA#A!#f' &iMł l'H li & _, L ib'•fii& #MS5*1 LAW , 
Dźwiękowy Kino-Teatr ul Dziś dni nasl<;pn;: R 

1 
DONKURENR l'Ri'"'T A ''ś dni następnych 

n c o I Cudowny film rniloś.:i i pnhvleccnia. - w TCJ!I grówneJ: króll}Wa ekranu ·- BEOE DANTl:ts I JOHN Bot.ES. - Przepiękne melodie i ~piCWY' 
Zielona 2-4 \Vspa'lllala wystawa' - Niebywale tempo gry! - Nadprogram: Szampa1hka farsa 1 aktualnokl hlmowe. - Ceny miejsc ru pierwsze seanse 

znacznie zniżone. - Począ~k sean~ów w dni powszednie o 4-ei. w soboty, nic<ltiele i !więta o Jl-ej. 
~_,..--~ - ----

oz - ś I dni następnych tłastępny program: „KEtł MAYtłARD" w filmie "Ostatnie 2 minuty". •· 1 

11&2„mt11Bi211ra111111=a&11„liJIM~t-~t4Rt1z:!!~e1B„„„„illill1811S'i~~~z„„„„B4APllll„&IEilQ~Z11DC1RDBl„._.„:1111„„„„„„ ... ~.,lilll11111„+lll!lllMMl!Wl!Bm•&aa1111mn111111ł111111111i••„ ... „~zaam1muamu1111mm•e-ll!DD 

WIELKI PRZEUóJ. - 100 proc. Utwlękowy - Perła najnowszej produkcji 
reżyserów ł'UUUWKJNA 

frafl{'1J~kiej z.realizcrwane w Paryżu przez mistrza ros}' jskiecll 
pod tytult!m 

SAMOBóJCóW'' = ,,POCIĄG 
'f' Emocjonujący dramat. - \V rolach głównych: GEORGE COIJN, RODERT VIDALTN i DJ..ANCliE BERNIS. - $piewy i m:izyke za~tosowal 
S RAJMONU 13ERNJ::R. - Nad program: KOMEDJA AMERYK. - lJz!ś początek o godz. 12-ci w poi. .Na -ty seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

„„„„„„„IFSiiii'lillllllllm!illllillllBlli'E!l'll211111„ ... „ .. ,„ ... -ism ••• 

MAGAZYN~ 
UBIORÓW 

ONFEKCJA 
RAJOWA 

1;e;1mm1~+•*CiiPll!l'DIP&illll„m&m&a1F*Bl!lwalll!llllmll8„„lllllllllllllll„'D*l.1ml8111illll~··1111'1a·DH#dlll'IElllllF•S!&Slllm+w11111wtMMAlł„„„„„11111m1„11111 ... l!Dllilll!l„„„„ ... „„„„„„„„11!!1„llB• 
„MOLOCHRON" HILLEOOM A U R O R A HOLArtDJAl·ll--mesama+wmwmwmell&li 

~ '!~P.lk kwiatowe o i~~aroweJ sJawle I il I chemicinie, s~reparo,wany hermelyc:z;nie 

Zamao~1~!~}g~ ~~~~~r~~1~~!~~!J~i~i!i}~~s~~~} !}u~~Yk~at~w~1!!~!f , 
1111 ;r:amknięty worek oc:bronny 

llid~.,..._~ IJ.i do przechowywania 

. t..c FUTER i Ci.t\RDEJłOBY, 
r 1 5 ,,. 1: k ~ I ogrodowe. 

Cena Z • gr. J sz ~ a. Najlepszym środ k iem wprowadzenia firmy naszej na rynek Polski - Jak sądzimy - ~ 
Do nabycia we wszy~tkic;h ski •dach będzie of!arowan ie jednej z naszych kolekcn ctbulek 1 roślin hol enderskich. koh.:kdi. tak rót- 6) 

aptecznych. 3-45 ! n<>rodnej w ba rwy i w~pa n ial e zapaJ1y, jakich nikt jes;>;cze u was nie widział Kolekcja ta za· Pł~klM .SC-
p d t • ·e\ na woiewódiłwo łódzkie I w1era 350 naj rozma itszy.:h cehulck 1 roślin, dooranych przez nas zawodowców. ze spl·cialnem ~ •• ~ 

rze s awtct juwzglęc.l11 ' cn i trn waruni\ÓW kl i111at}' cznych Polski. Kwiat:v „Aurora'' radu j ą oko 1t1iodzic1ka i uzyska katda Pani używaJąc 
f nż . B. RO TKOW ICZ. s.tarca, bo;rncza i biedaka. Kolekcja cebulek „Aurora" przekształci wasze mieszkania i ogrody Kr-' ... • ~ydfO 
l.ódi, Cegielniana 69 te\.171-84 w prawdzi~vy rai! . . . ""5HIW 11'11 

MllOOe"'~~••AO"••~u~•off8IC~'°·"~""·„~••••• I U1orac . pod 11.wa~e. znaczna ilość zleceń. któr~ nadcli?dzą codzi~nme. upraszamy o 
9 
,HA• a A" 

• rychłe nadcsla 111e zamow1c111a. T.aopatrzonego w \VYraźme napisane nazwisko i adres. Bez- tlill' 

O
.,. 'JJ[ _ 

1 
wzgle<l.nicAkazU' dy RwiniOen wRysłaAć zamoB' wieUnie Loa kBolckci~ziUś ieRszi;zSe pEod nRaszlymEadSrcsem: Mag. t'arm. wr Pat<lzicrsk fei;:o 

+ + 1 , l(rl'm, Mydłu „łlALINA"' udcli-
katniala cerę, 11~1111. aja znrnrszcl 

" GUM • .!f Hillegom - Hollande - Europe ki. p1Eu1. Płn szl.:zE 1 wAu1n 

Wasze zdrowie, Szc:ześcle I powodzenłe :ły· 
clowe, Duże ofiary materjalne. 

;r:ależne są od jakości towaru. Nie kat.dv dowolnie za~h"':a 
lany towar. lecz w cią~u dziesiątków lat w calvm św1ec1e 

wvpróbowana iaknść za.tu~u·e na Wa•ze zaufanie. 
- _. __ T.:.,.:Y..:L:.:ł<~O:::...:z.".::O~L::..:L:...;.A;.'_' _ ... __ • ...._ __ _ 

Dr. med. 

DOKTóR • Różan~r H. WołkDWYSkl oz•elna N, s, 
tel. 128-98 

Cegielniana Ng 4, Specia~ista c:horób 
11lcornvch, 

telefon Zl 6-90, li 
choroby weneryczne, wenerycznJ[u 

skórne, i moczopłciowe. ' moczopłciowych. 
przyjmuje od godz .. 8-Z i od 5-9. Przyim. od 8-lOi 4·8 

~ medz1elę I święta od z. 9- 1. w niedz. i 'więta 
od 9-12. 

Nn~za wspaniała kolekcja składa się ze: 
100 m_i~zyków. (Ulaieuls) o wielkiem kwieciu w pięciu kolorach: lila, żółtym, czerwonym, 

ruzowym 1 ł ososiowym 
50 micclykriw o drnhnem kwil'clu w 5 ładnych kolora..:h. 
ZO begonij ( 10 poje<h ńczych 1 IO podw1ij11ych) w rozmaitych kolorac:h. 
15 roślin trwałyd1 w różuych od1111ana,h. 
JO hiaccntów o-r:vandnthus Caridicans) królowa kwiatów. 
50 zawilców o barwach leczy 
50 jaskrów (ranunrnlesl - 111ale r6te we wszelkich kolorach 
30 Oxalis Jlq1pi1. zwa11ych „korzeniami szczę.ścia". 
15 „Monlbretias" w rozmaitych kolorach. ' 
15 dalij „A urora 's l~ocm·•. 

Kolekcja. zawiera!aca 350 cebulek I roślin, kosttule 70 franków francuskich. Kolek­
cja po<lwóina (700) - !JO frankó\v · francu~kich. 

NntYd11niastowa dostawa do miejsca przeznaczenia bez dodatkowrch kosztów. 
Do knkkcił dolaczc:my zaświadczenie „zdrowia'• urzedu filopatoloi;:icznt11:0. Każdy 

rodzai opakowany jest oddzielnie i zaopatrzony w ctykiete z nazwa rośliny. Do ka7.<lr1:0 za· 
mówie.nia dolncza sle bezpłatnie wskazówki ilustrowane w ieukach angielskim. francuskim lub 
niemieckim. Oo zlcccri. oplacoriych zgóry dołączamy beiplatnie sze~ć nowo~c1 o światowej 
sławie „Aurora Tiitrelilies'". Jeżeli zamówienie nie zawiera żadnej wzmianki o sposobie w;i;ko-
11ania W).'Sl' łarny Je za zaliczeniem. doliczając 5 fr. franc. łytukm zwrotu kosztów. 

W 
~. Hp~~ Al~ f.C1' A[ l N n IO r. J. N AD El K L' I NCokt6Gr E R. I "!1!~a,~~~~~i!!.~ :~~.~klemna reku I 
L L I\ U U U Ił R akuszar ·utnekoloq 1eeare1c 73 zł. s 9:. z wie- . 

Lekarzy • specjalistów 
ZAWADZKA 1. 

tel. 205·38 
czynna od 8 rano rJo 9 wlecz6t. 

ll- I l prz v;mu1e 
2·- 3 I kob.eta-1elc11rt 

w niedzielę i św : ęta od 9-2 PP• 
ł"' leczenie chorób 

Godziny przyj~~ od 3-5 I 7-8 Spec. chor, weneryczn. ak6rnych cmem szkli m. z 5-cio let- ·-· -"-'~J 

POMORSKA 7 
I włosów (porady seksualne). ni• f!wa;anda. ze 1!01a 
ANDRZEJA 2. TEl.. 132·28 lrancuAk1el!n (du· 'l 95 

Przvimuie od 9-11 I 5-8. bleo): kieszonkowe li &I. 
w nirdzielt I śwleta od 10-12 Struiak brown· ni! dz. i 50 TELEF Otł 127-84 

L. N°l'fECKI o··s. Kantor 
nabn1 u zł. 2 9(', 

FAB~YKA 11:.GAl<KóW 
11Chronomctre", Lódt 

.Piotrkowska 123 Z. 

F WfNERn.:z;-. \ t.:a 1 sl\<~RN\'CIL 
. \ "' Porada S zł. <horobsr ak6rne, wenerycz:ne Choroby skórne, wene-

Dr. med. 

Uwaga: I eraz nairidpow icdnicj­
szy czas cło u~uwan ; a ptci:fiw. 
Skukczność udowo<ln inna na 
żywym okazie. Żi!dać W\zę. 

dz ie. 

DR. MF.O. 

M. HELLER 
chor. skórne. weneryczne i mnczn-
41i.t 8Wf0 ( 2 pkin\\'e 
' Telefon li9-89 

przyjmuje do IO rano i od 4-8 ppot. 
dla pań ~rec. od 4 - S·e1. 

niedz. i świ.;ta od Il do Z po pot. -------- - - -

najnowszych modeli 
na $eznn wiosennv poleca 

j>olon :Jflód 
n ZAWADZKA n 
:li' we <cie o h "a m ę ':Jl' 

ii ewa 

~~ń[1~[fi~ i~~wann~ 
i inne. 

orzyimuje do reoeraci'. 
lłl. 6·go S1er19n1a 16, lll riętro . 
fiu1in . i..n w nrvwatn„.,, mie<7K ' niu 

bMMh l ,~ ------ "'AWR10mTocz3o~tc10;':,. 21a.1s ryczn~ i. moczopłciowe 
n •• Ewang1ehcka 2, tel.129-45 

Dr. przy1muJe od 8-10 rano I od 4-8 w1e l'rą · mu1e od 8-2 i 6-8 

W BALICKA ::ór, w nicdz. i święta od 9-IZ w P~- _ Ola pań od s_-_6 ___ _ H~ Lubicz Sludenikłi 
• ZAKLAD fryzjerski damski I meski p • I • k 

U l Piotrkowska 200 ~'aliAn i Roman. Zielona 5, tel. llSS-28.· IB ągn1ar a 
• cny konk·1rencyJne. I 

ró~ Puste! __ _ ----· __ _ 
Nr. tel. 194-03. WYPOŻYCZAM suknie śluhne oraz ha . . 

Choroby skórne i weneryczne !owe po cenie niskiej Piotrkow~ka z94 ;rutynnwana przv;mufe dyturv i robi 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dl.fCI prawa oficyna l1l ph;tro. · jzasbzyki nmi ~' ętnie. Cenv orzy&łę~ne. 

od 1. do a i od 7 do 8-eJ l . 1 eiefon .230·79 • 

. • ..... - -

Choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe, 

Cegielniana N2 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od !! 8-10 tz-2, 'i-! w 
ned7.iele i świ ęta od 9-11 

ostatnle1w roku uniwersvtetu war­
szawskiego. rutynowana p.eJai:oit11:zka 

POSZllkllłG lełłC!I 
ewentualnie kilkui:odzinnej 
hebraJskt. nzwonić ?30-79. 

kondvcli. 
z - Z5 



Rzeczy ciekawe i aktualne. 
Bokserzy nie pojadą do ·Ameryki • . Szamota-z·awo· 
dowcem. Polscy l,ekkoatl.eci na mistrzostwach Anglii 

Projektowany wyjazd reprezentacji I Pozatem prowadzone są pertr~kia- CJ\Vf idzie w duivm stopniu na rękę 

bo~s~rskiej Polski do Ameryki nie dnj- I c~e z .9rużvnami zainaniczne~i na je- Polskiemu Związkowi . Lekkoatlctycz~ 
dz.ie Jednak do skutku. . s;etJ. kiedy to nc.sze iespoły hgo·v~ 1,ę. nemu. 

Dfugotrwałe pertrnktcicje zo<;t;ify rei- dą wolne od rozgrywek ligowych. "1-

Ktę prowadzi 
niedzielne mecze ligowe 

Polslde Kolegjurn . Sędzic1w P;tki · Not­
nej del•egował.o na rmdd1'>dzącą niedzie­
lę następu.j<\cyc.;h s.ędziów liRowych: 
LKS-Wisła w Łod•zi p. Drodżdż, Lei.rja 
:-32 p. p. w Warszawi·e p. Kraicarek, 
O.arba1rnia-Ruch w Krakowi.e p. Sei·dne~ 
i Czarni-Cracovia we Lwowie p. Mo-
ci~ ' 

zb'te przed kilku dniami. gdyż PZB za-1 -\' Polski Związek Lekkoatletyczny o-
i'ądał od menagerów ameryk;uiskh:h \Vśród reprezeniantów Pol~ki w trzymał zapro~zenie na udział zawodni-
złożenia przed wyjazdem polaków su- podnoszeniu ciężarów na Makbiljadę ków polsk 'ch w mistrzostwach lekko- · 

Ping-pongiści war· 
sz-awscy w Lodzi 

my ~war~ncyjn~j ~a .co org;~~izatorzy p~nuje ogromne ~?"'goryczc~·e. ~ie~ów- 1' atlctycznvc~1 An~ljj. które r~zegrane zo- \V sobotę w lokalu przy ul. Przędzal-

tournee n.e chc1e1t się zgodzie. I ni et wo eksped:" I.Jl a~solu!n · e nil} 111t~-, staną w dm?ch oo l do 3 hnca. .. nianej org~inizuje międzyklubowe za-

,,. res?wato . się. za ~·odn1kam1. którt\7 n.c · Natychm1~st po za wodach 'r' AngTJi I wody bokserskie K. P .•. Zjednoczone" z 

Szamota zostaf zawodowcem! Oto ma!ąc .odpowieJ1:1ch warunków nł'J star reprezentanci nolscv połączą su: z po- 1 udziafcm pi<;ściarzy Gcyera IKP., So-

kró*ie depesze, które zaelektryzowaly . towali a_ni ~azu zaś pr.ojcktO\van~ ~o . zost<1·fą ckspedv.cia .Pnl_ską i udadzą ~:ie: kola i Zjednoc.;zonych. ' 

op.nJ~ sportową. 1 .\fakkabrndz.e t.:iurnee me doszło wogo- na Igrzyska Olunp1Jsk1e do Los Ange- Ping-pougiśd warszawskiego A. z. 
Mistrz torowy Polski dopiero przed ie do skutku. le.!' S-u przvjeżdżają w niedzielę do Łodzi 

kilku dnlami zdecydował się na ten I ,,. * . na rewanżowe za wody z klubem Zje-

krok tłumaczą~ się t.ym. ż7 Polski Zw., ?a11o:viedzi!any WYS!eP '." .Po~scc ?~· _Sn?tkan;~ 'jg'Owe Pogoni ~ ben-:1- ,dnoczonc . . Pozatcm w zawodach wezrną 

Towarz_vst:v. Kolarski~h me wykazy- ~ w:~do '" eJ druzvnv ~ng1elsk eJ nie d.iJ~ mmk~e'!1 L1g1 . wy.znaczo.ne p1erw1 1~~ ? e 1 również uu ział najlepsze drużyny Jo • 

. wał namm.eJszcgo zamteresowan:a je- ~z1~ rrnwdop~dob~1~ do .skut~u •. ~dVt na dz1en 3 ~w1etma zostało przcsumę-, ka. Jne z Mak kabi i Jutrzenką na czele. 

go osobą. · . · I zav~11 z ktu~.o·w; p1łk?rsk1ch me 1r;r w te na 15 maJa. Początek zawodów w niedzielę o godz. 

Na szereg listów. które pts<1ł Sza- ~.t~ ': e zgodz·c się na wygórowan..-! wa-J Jl. • 14-ej w lokalu K. P. Zjeunoczonc przy 

mota z Par:vża do Zarządu PZTK w r:i.unh.; anglików .• któn:y żądaj~ za n\u.z tK? z~odnie z t:advcią rozeg-ra w~ .ul. Przędzalnianej 63. ' 
związku z Igrzyskami w Los Anjt'eles OK11lo 1000 dolarow. Lwowie w cląirn n · e~pełna tn,~cti dru 

' nie otrzymał tmi razu odpowiedzi i I "' ldwa mecze ligowe. w dniu 1 rnaia ~ra Bok~e z DB ra 
wresz~ie dar się .s~usić oblet~.' camj me- . . D~~lg-i. lekkoatle!yc~ny n~z m:zed-1 ŁKS z. Czarnymi, zaś "' dniu 3 m~ja z '1 r y YB 
na~erow kolarskich. wyk11puJąc w Pa- ol:mp .J:-;k1 rozpoczn-e się def mtywn e w Pogomą. . walczą w Bialvmstoku 
tyżu licencję profesjonalisty. I dn:u 15 maja na B'elanach. Dyrekcja 

Szamota znajduje się o!Jecn·c w bar- · 
dz<> dobrej form·e i wystąpj poraz p'er-

~~:.w wn.J:~~~~~cą'~i~%?clt~ k~:: Kałendill'ZY k imprez . sportowych 
Należy się spodz.iewać. ie w sezo- d · · d · • · · · t · ... 

Drużyna bokserska Oeycra rozegra 
w nadc.;hodzącq niedzielę mec.;z bokscr­
~ki w Uiałymstoku z reprezentacją 
miasta. 

Pięściarze łódzcy uda.li . się . już w 
dniu dzisiejszym do Bialegostok«. 

nie. na~cho~ząc'.':'m Polskn będ:ii~ m·ata na z1en ZlSH~JSzy 1 JU rzeJSZY 
moznosć ttJrzen a swc.i:ro exm·strza i . . . p1·nrn•t1zę ~potkani·a 
ex.amntora, który ob."ccaJ zawit?.ć do . K~Ien~arzyk sp~rtowy na sobotę i l.s:z:eender - Burza, me.cz o mistrz. kl. ~· · Ił w.i '1 

Polski wraz. z kilku wybitnemi torow- medz1elę 1est następu1ący: . · godz. 16.30 PTC - Widzew~ mecz o mi: tenisowe 0 puhar Dawisa 
cami zagran'.czneml. ł Sobota. strzostwo kl. A . .Mecze o mistrz. kl. A 1 

* . Piłka nożna. Boisko DOK., godz. 16.30 B, poprzedzą przedmecze rezel'!W. Niebawem rozpoczną si -p~rwsze 

- W p'crwsz~ch dn'ach m4tfo odb~dz'e ·, mect o m:ist~z. kl. A: ŁKSJb - Hakoab, Sporty motorowe: Otwareie .. sezo.~? rozgrywki ten.iso""'.e o puhar D)ivisa, 

Gilę nadzwyczaJ!le ,\\:·alne zebranie Pol· I poprzedzony przedftle~zem re~erw. Ży~owsk1ego Klubu • Motocył$Jowe!fo , I przyczem .termmy ich ustalono na.-slępu· 
s'kleg-o Związku Hokeja na Lodz:e któ· Lekkoatletyka. Boisko Wimy, godt. połączone z wycieczki( fowarzyską. 1ąoo: - ' 

re oczekiwane jest w sferach sporto- lO, ?1istrzo~Łwa klubu Maka bi dła pań. i Zbiórka w lpkalu · klubu, Piotrkowska I I rund,~: 3-;--5 maja w ~udapeszcie 
v.;ych Polski z ogromncm za nteresowa- panow. Boisko Helenowa, godz. 9 mi· 115, godz. 9. Boks. Sala. Teatru Popular· I Węgry-F mland1a! 6-8 ma~a w Osi.o 

mem. I strzostwa lekkoatlely,czne Hakoahu. nego przy ul. Ogrodowe), godz. t t. Zam· Monako-Norwegia, 7-9 mai a w Berh· 

Na tcbran.~u tym bowiem klerowni- , Boks._ Lokal KP !'Zjednoczone", ul. Przę· knięci.e sezonu b?kserskiego kll!h?, Il~P .. nie Nie~~y-lndje, 7-:-9 maill w ~enui 

cy ekspedvcjt hokejowej do Ameryki dzalniana 68. Międzyklubowe zawody z udziałem Arsk1ego, Polusa, S1pmskie- j ltalfa-E21pl, 3-5 rna1a w Brukseli Bel· 

złożą dok!adne sprawozdanie z tourńee bokserskie z udziałem pięściarzy, Gey~ go, Seweryniaka, Cyrana i in. Gry spor· : gja-Szwafcarja, 6-8 maja w Pradze 

p~ Ameryce or.az wyjaśnią zarzuty fa- , era, IKP, Sokoła i Zjednoczonych. Po- lowe . . Boisko przy u.I. Czerwonej 8, od Austrja-C~e.chosło~acja. : 

kie posypały się w ostatn.ch czasadt czątek o godz. 18.30. Gry sportowe. Sa· godz. 11 mecze o mistrz. kl. B. w kosz. W drug1e1 rundzie ustalono 1uż trz:y 

pod ich adresem. Il~ przy ul. Nowo-Targowej 24, od ·godz. żeńską. Sala przy ul. Nowo-Targowej 24, terminy, a mianowicie: Polska-Holandja 

* 16·ei zawody o mistrz. kl. A w sialków· od godz. 16-ej dalszy ciąg mistrz. kl. A. I (Warszawa 14-16 maja), Anglja-Ru· 

W przys~fym ty~ndniu odhcdzie s'ę kę męs~ą i ż7ńską. • • w siatkówce żeńs~iej i męskiej. munj~ (East'burne 13-15 m~ja) i I.rlandja 

w ~Varszaw1e. konferencja przedstawi- I Tenis. B01sko przy ul.. Wodne1 rog .!Colarl'lwo; ~01sko LKS-u przy ~1 . 1 :~ycięzca rnec~u Węg:-y-Fmland1; (Du· 

cf·el1 poszczegolnycb okrę~owvch zw!ą. ! Nawrot, godz. 16.30 otwarcie sezonu te- Unii o godz. 9·e1 start honorowy do bte· ohn 12-14 maia). 

ików t>iłkarsk : ch oraz specjalnej ko- nisowego klubu: „Union - Touring". gu kolarskiego ŁKS-u (naprzełaj) z udzia· 

tnisji wybra11cj nµ walnem zebraniu P. Niedziela. , łem czołowych szosowców z całej Polski. I Ili I , 
Z. P. N-u, która omówi sprawę C\\;en- Piłka nożna: Boisko ł.KS·u przy Al. Pływactwo: Basen w Zgierzu, godz. 16. 11111 llllllllll llllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllll!llilllllllllllllllill 
tualnc~o wprowadzenia zawodostwa Unji, 16.30 mecz ligowy: Wisła - LKS. Międzyszkolne zawody pływackie szkół · · 

w szerc~i naszc)!o p'lkarstwa. i poprzedzany przedmeczem: Rudzki Kl. średnich o puhar girnn. Zimowskiego .z 
Należy się cieszyć, że wreszcie mó- ' Sportowy ..;._ ŁKS IV. Boisko DOK., g. udziałem Bocheńskiego, i pływaków 

wimy o tej spraw:e szczerze, gdyż i 11-la WKS - LTSG. mecz o mistrz. kl. warszawskiego AZS-ii. 
dojrzała ona już dostatecznie i reforma A: godz. 16.30 Makabi - SSKM. Boisko Lekkoatletyka. Boisko Kruszeende· 

dotyd1czasowcgo systemu jest · kon:ecz-I' Widzewa, godz. 11 ·ta Orkan - Stn. Kl. ra w Pabianicach, godz. 10-ta, propaga.n· 
na. Sp. mecz o mistrz. kl. A. Boisko Widz. dowy bieg na przełaj na dystansie . ok. 3 

'f. Manufaktury, godz. 11-ta: Wima - Tu· kim. z udziałem czołowych biegaczy ok· 
Został już ustal<my program ~pot- : ryści, mecz o mistrz. kl. A., god~. 16.30: ręgu. . 

kania ten·sowego · Legjj z J(ac;ng Clu- ; Sokół (Zgierz) - Ziednoczone, mec:z: o Ping-pong. I:.okal KP „Zjednoczone" 

bem. który odbcdzie się w dniach J do 1 mistrz. kl. B. Boisko Tur: godz. 11: Tur- przy ul. Przędzalnianej 68, godz. 14 me· 
5 maja. IKP., godz. 16.30: Kolejowy Kl. Sp. - cze ping-pongowe z udziałem warszaw· 

Program ten przedstawia się nastę- Sokół (Pabj.) mistrz B. Boisko Krusze· skiego AZS-u. Makabi, Jutrzenki. Zied· 
puj(łco: ender w Pabjanicach, god.i. 11: Kru· noc.z.onych, i t.d. 
. 3 maJa: Rru~nnn - M. $tolnrow, du 
Plaix - Tloczy1iski. Brugnon - Gen- • łłm nowel drodze! 11 

tie~ -;;ta~!~ciA~t~l;f~0~ Jędrzejewska. Zniesien, ia zawiesze·nia nurmiego •• Wkrótce bt:;dzie wesoło •• 

Bru,l!non - T!oczy1iski. G d Ki i 
5 ma!a: du Plaix - Maks Stolnrow, żąda Fiński Związek Lekkoatlet)'CZny z w ran • n e m 

Ądamof.f i Brugnon - Jędrzejewska - • bo film ie~t wernłvl . li 
1 łoczynsl~f. _ . . fiński Związcl< Lekkoatletycrny po~ go Jeiszcze prZ1eid 1 maja, g-dyt jaą{ Wia- B ' akto~~z;~e:r~~~~n~~al B 

. · Jak widać z powy;i:s!ezo. zest~w1 e- -ciiokla1d'f11em zaJ)omaini.u się z maite.rja-łem i <!icmo w myśl diocyzji M.i'!łd1zy.narodo-' 1 
• . • wvstawa niebywała!. li 

n•a par Warszaw~ bc;-dz·e m . ała Pierw- obciążajqq:m Nmmlicgo w~-idal oficj::i,J- wego Związlku po tym terminie Nurmi Iwan 
szorzcdn~ sensacJę sp~rtową. ny komwnńlkat. w kt6rym ~twie·rdiz.a, ie' zostafo autcmatY.cmie z:dY'Sikwatmkowa-,1 

• • p li 
• Jl. . zarz.u1ty pasfawione widkieimu bit'~acz.o- 1 

ny. • etrow'1cz łl 
Czofow.e pol;5k1e zcsp.°ły li~owe u- 'Wi ~ifrsildcmu nie by~y byiniajmniie'j wyistar Jak widać z pmvytszeiito Fińs~i Zwią- • • 

trz~m~wa,c będ~ w nad1.:ho.dzący~ se- czaJące. by pozbawić świat SPOrtowy je- zie1k Lekkoatletyczny podjął z naJwyt-1 • A o • 
zon i ~ ZY\\ ~ kon~akt z druzynam1 za. dinego z największych lelkko. atletów 'm ·t . 1~·1·11 • ·t'~t fo 1 I • n ny n dra • 
gran i;znemi. • szą. s ancJą ~oa ~ ycz.ną mia ną 

1 
Wyjazd Garbarni do Berlina został Dalej stwilcrdiza. fiński Zwlą:zclc Lek- WOJne. · • . . • 

już zapewniony. Drużyna krakowska 'koatkty,::zny. ż,e M1ędzynarod~y Zwlą- Sekirefarz związtk1l fhislkiego Paavo • w arcyfilaue m 
zrriierzy się 'y>I ~erłin ' e z kilkak~otnvm I z,eri\ _z.naczme. przekroczył ~WOJe k.ompe- Parrilko mia! o5w!:aicl. ic·zyć przedstawicie-!. l~m~la ~1-~ł~~~rl ·a" • 
mist.'.zem. N :enl'e~. Herthą. p Ikarze j ne.nq·e, wzina.Jąc na z~sadlz.tie zeb_rain~o , Jom prasy ze w wy:padllru o iqe dtecyzja · • . . li 
Lei.w rf!~Ją zapewn•ony start w Czecho- ma~ena·ł~ wra:ę Nu.nruie~ za stWie.nd,zo- oo d:o Nurmiego nie bę.d,z.fie znleSiiona I n · · • 
słow:i.CJl, gdzie roz'!.{raj~ dwa me. ze ną 1 zaw1ies'ZaJac go w prawach arna.tora. wówczas Hnowie pod żadnym pozorem • .... J st 

Z· 1 W · k I z · 1 F"ń k: „ i k • 1 • ł'•uz. ana raussa. m 
ze -' n~. arsznw1an a zaproszona ze- wiązie:{ 1 s ! ... totnaga svę atiego- n,je we1zmą r:id)zi:aJu w lgr~1S!kac.h Olim- a 

stała do Jugosławjl. rycznile z111iesiieniia zawieszenia Nurmie- . pijs.kich w Los An~>ie.le.s. . ••l&•••BBll111111iBllll 
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Bailk~ar . niemiecki 
arBsztowany w rrankfurcilz 

Berlin, 23 kwietnia 
(t) W dniu wcz-orajszym ares:ltowa­

no W ·Frankfurcie n/M. bankiera niemiec 
kiego Michaela Franka. frank był wła­
ścicielem domu bankowego i dokonał 
niedozwolonych tranzakcyj. Kupił on I 
zagranica akcyj niemieckich za pół mil· 
jona marek i sprzedał je bankom nie­
mieckim nie mając na . to zezwolenia, 

·_~41rz1nie . pociągów. 
na_ dworcu parvskim 

· ,· Par!'ż, 2.'3 kwietnia I 
(t) Na jednym z dworców podmiej­

skich Paryża miała wczoraj miejsce ka-
1 tastrofa kolejowa. Ele.ktryczny pociągi 

podmiejski wpadł wskutek zmylenia sy-. 
gnatµ na pociąg osobowy, stojący na, 
dworcu. Skutki zderzenia były fatalne: 
Kilka wagonów zostało zdruzgotanych . 

Z pod szczątków rozbitych wago­
nów wydobyto 23 osoby ranne. 

Stan pasażerów jest groźny. 

Samobójcza śmierć 
księcia Karola Auersverga 

Berlin, 23 kwietnia 
(t) W dniu wczorajszym w czasie 

śniadania na zamku w Griinberg w po­
łudniowej Bawarji pozbawił się życia 
wystrzał em z rewolweru w skroń ksią­
żę Karol Auersperg. 

Książę Auersperg znalazł się ostatnio 
w fatal~ych 'Varunkach materJalnych.1

1 priyczt!m za długi fogQ sprzedany zo­
stał pałac książęcy. Młody książę prze„ t 
l\ s ę t~Itt nt bardzo, że odebrał sobie · 
życie. 

_!'lr~vs~lo s1111ucicr:.uc 
olimpjjsftj 

1982 l~Jlftl~„ 23.IV 

.CIOJora.ie mostu DJ :fidncu 

W Sidn·ey, w Australii dokonano otwarcia nowego mostu, co ma dla miasta 
kolosalne znaczenie, g<Jyż było ono dotąd· poprzecinane we wszystkich kie· 
runkach kanałami wodncmi. W związku z tern w Sidney odbyły się wielkie 

uroczystości." · 

. 3Ha·c 1J'on.ó!d lecł l Jlma~onfta , 

. ao ~encuJu . amuofta-iisJij 

Nr 113 

Zaei,nir,,;ie liapi• 
dana €nślera 

J 4 paidzlcrnika ubiegłego rolm wyru• 
szył z Lizbony na zwykłe) łodzi kapl· 
tan Engler, zamierzając przepłynąć oce· 
an Atlantycki. Po raz ostatni widział go 
przejeżdżający parowiec w dniu ZO listo­
pada, od tego zaś czasu wszelki słuch 
po nim zaginął. Istnieje uzasadnione 
!lrzypuszczenie, że pochłom1ł go ocean. 

:tcnsa.:vfnv mec.w 
anaiclslił 

I 
W sobotę, 23 kwietnia w Londynie na 
stadionie Wembley nastąpi ~cnsacyJne 
spotkanie dwuch najlepszych klubów 

Premier angielski Mac Donald udał się 1 piłki nożnej w Anglii „Arsenal" l „New· 

Największym ulubieńcem pośród olimpii· 
czyków w Ameryce jest Clarence Cra· 
obe, doskonały pływak, któremu po­
wszechnie rokują zwycięstwo na Olim· 
pjadzie w Los Angeles. Ostatnio prze· 
płynął on trasę 1500 metrów w ciągu 

19:45,6 minut. 

l do Genewy, by wziąć udział w obra- ; castlc Uni~d„ o puhar A~gljl. Dotych· 
dach konferencji rozbrojeniowej. Mac W Stanach Zjednoczonych bardzo roz- czas z.ak~p10n~ ?O.OOO b1}etów wstępu. 

I Donald udał się do Genewy samolotem., powszechnił się ostatnio sport łucznicy Na zdJęcm . w1dz1my kapitanów dwuch 
Na zdjęciu wldz;my go w stroju lotni· wśród dziewcząt. Młode amazonki wy- drużyn, z lewej - Parker (Arsenal), z 
czym bezpośrednio, przed startem. . kazuią dnie postępy w .strzelaniu z łuku. prawej - Nelson (Newcastl~ . United). 

Ans:ie!?kl minister <Ekarbu Ncvil1e Cham· 
berlain prz_edłożył oczeldwany z wiei· 
kiem nap ęcłem budżet paristwowy w 

Na Tamizie rozpo~zął. się Już sezon wioślarski. Setki łódek wypłynęło na parlamencie. Jest to pierwszy budżet 
rzękę, rozpoczynając swói trening· wio:;enny. \yi4ok tak , wielkiej liczby łódek państwa od chwili wprowadzenia ceł 

' · był doprawdy tnalow·mczy. ochronnych w Anglji • 
.---------·---------------...--- ---·- - • . Lw„-'--r-j-- ~ · ~·-·--
ODDZIAŁY : KRAKóW. ul Piiarska 4 Telefony: J65-00 i ' pt-50 . (OddziaLdla:catei· Malo-polskO. l!;Usp1)'Zytury krak<l·W~kiego oddz ' ału· TARNóW ul Św Anny Nr 14 i NOWY 'ĄCZ, ul Mateiki 
L 15; KA TOWlCE: Adminisrra..:ia ul. Piastowska '9 tel. l-17. Redakl!ia uL Mii;kiewk~a 8 .. tel. 5·18; _SOSNOWIEC: -Biuro dz1en111ków . Józ~I ma wski. ul 3. go Ma1a nr 28. BĘDZI~; R.u·m 
dzienmków J Hlawski ul Mah1chowskiego 1: l:'ĄBRO:W A G(lRNlCl,A: B111rll di1enn1k6w , f, fłlaws~1 . 3-go Ma1a nr 4. Z~KOPANE, Krupowk1 , dom p ~ Kni:ot.•w"'k ~!! " r.nyN, A 11lica 
lO; l!o Lute~o dom ,nt Pętkowskiel!o tel 1 t-69 CZĘSTOCHOWA: Al Pannv Marii nr 21. tel. 4.'łą: KALISZ: Zl.Jb c.r I 4: RA DOJ\.;. A E1fe_r ul Żeromsk1:go 25 tel 17-%: - KJ ELCE: o1łica 
Sienk ewicza Nr 39 Tel 171: SKARŻYSKO: uf llże~ka nr 16. tel 40: PlOTRlCóW TRYBUNALSKI: ul. Oarncatska nr. 3; WŁOCłAWEK~ Biuro dz1c11n:kow L Maknw~k1 Kn~.:111~zk1 5; 
TOl\1ASZÓW MAZ.: ul Polna nr 11. tel. 168; WARSZAWA: Próż,na 7. m .~lł; WILNO: W1leń ka 39. tel. , tlll~O Ag~ntu!a na KrotPszyn 1 okolice: H1eron .m Pie.:l1o:k1. KROlOSZVN. Kaliska 
nr. J; JAROCIN 1 okolice. Sylw Pietruszew.sk1,.JAROCIN. ul. Powstańcó~'. ~iosk. Agent11ra na. Leszno 1. okQh,ce: 1,.;1wm~k1. Leszno - 1~iosk . Agentura na Oos!rń 1 okoli.-e : r~an l_ektarski. 

UostYń • Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kolłataia ;,, tel. .3-48. ·Agentura na GRODZISK Wlkp. 1 OPALENICĘ: ... 01c1ecb Gab~1elc1yk Grod„sk. Zb :i.s,vnsk~ 1 . 

... r>_r_e_n_u_m_ e rata·. z kosztami D;zesvlki-~Ó~zt~wej zl. 3 gr: ;o· mies1ecznie I Ogłoszenia: w -;k~~ie 50 gr za wiem mil1n11:trn~-- f~a -;;;:;,~ - 4-~t-pa_l_ty-I; 
, nckrnlo21 4łl gr z:i \\ 1ersz milim Urohnc: za <;Iowo I~ ~;vszr. 

najmniejsze zl. l.50. Poszukiv.anie oracy: za ~Iowo Jn 1rroszv. narn1111~1sze zł 1 łU. 

łtedakcla 
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